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z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonn redakcyi nr. 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


Numer pojedynczy ksztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 7 ceutów. — Biuro Redakeyi i Administracyl 


Poniedziałek, 28. Lutego 1887. 


WSKA _ 


RY. 


=> 


= 
U 
` 


CM 


z 


Rok 77. 


EE EO 00000——— 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- || 


sięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do 


„Gazety Lwowskiej,, 


1 otrzymnją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 3 A : 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — || końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., | Wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 


|drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
20. lutego b. r. najmiłościwiej zezwolić, 
ażeby radey Namiestnietwa i kierownikowi 
starostwa w Przemyślu, Albinowi Zającz- 
kowskiemu, z powodu przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
wyrażone zostało Najwyższe zadowolenie z 
jego długoletniej i wiernej działalności 
służbowej. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższom postanowieniem z dnia 
22 lutego b. r., posiadającego tytuł i cha- 
rakter radcy Namiestnietwa, starostę Edwar- 
da Goreckiego w Stanisławowie, zamia- 
nować najmiłościwiej radcą Namiestnictwa 
we Lwowie. 


| Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
23 lutego b. r. starszemu inspektorowi ge- 
neralnej dyrekcyi austryackich koleji pań- 
stwowych, Franciszkowi Sch marda, z po- 
wodu przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, nadać najmiłościwiej 
tytuł radcy budowniczego z uwolnieniem 
od taksy. 


` Dnia 3! stycznia 1857 roku wydane i 
rozesłane zostały z ekonomatu e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie Część II i III dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych. 

Część II zawiera: 

Nr. 2. Rozporządzenie c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 11 grudnia 1886 
r., 1. 20.185, dotyczące cennika leków na 
rok 1887. 

Część III zawiera: 

Nr. 3. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
22 stycznia 1887 r., 1. 4.166, o zezwo- 
leniu gminom: Bór wilkowieki, Kańczuga, 
Kruki, Starawieś dolna, Zagródki, Luby- 
cza i Olszanka na pobór w roku 1886 


dodatków gminnych do podatków bezpo- 
średnich. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 lutego. 

W stolicy węgierskiej zbierają 
się jutro Delegacye, celem udzielenia 
konstytucyjnego zatwierdzenia żąda- 
niom niezbędnym w interesie bezpie- 
czeństwa państwa i pogotowia wspól- 
nej armii. W żadnem może państwie 
nie starano się z taką skrupulatno- 
ścią, jak w Austro - Węgrzech zasto- 
sować budżetu wojennego do stosun 
ków finansowych Monarchii, w ża- 
dnem nieprzeprowadzono z większą 
ścisłościa zasady oszezędności, i nig- 
dzie też z pewnościa nie liczono się 
sumienniej z warunkami materyalne- 
mi ludów, pragnąc przytem do osta- 
tniej niemal chwili unikać każdego 
wydatku, wychodzącego po za ramy 
preliminarza. W chwili jednakże obe- 
enej, tak poważnej i niewyjaśnionej, 
zupełnem jest niepodobieństwem utrzy- 
manie zasady absolutnej oszezędności, 
zasada taka bowiem mogłaby łatwo 
doprowadzić do osłabienia bitności 
armii i narażenia państwa na trudne 
na razie do przewidzenia ewentualno- 
ści. Fo, co rząd zażąda od wspólnego 
paramentu nie będzie miało bynaj- 
mniej cechy wielkich militarnych 
przygotowań, lecz będzie tylko dopeł- 
nieniem tych zarządzeń, których zre- 
alizowanie, ze względu na położenie 
finansowe, odraczano z roku na rok. 
Chodzi tu mianowicie o skompleto- 
wanie zapasów dla stałej armii i jej 
rezerw, a równocześnie o umocowa- 
nie administracyi wojennej do przedsię- 
wzięcia na wypadek grożnych zawi- 


kłań takich zarządzeń, jakich wyma- 
gać będzie koniecznie chwilowe po- 
łożenie. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca; 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 


wyłącznie agencya p. Adama, Rue desSt' Peres 84 


dzających głosowanie, uważała za rzecz 
potrzebną powracać kilkakrotnie do 
zwykłej swej taktyki i krytykować 


Szybkie i jednomyślne przyjęcie | pojedyncze postanowienia projektu kre- 
kredytu na potrzeby obrony krajowej | dytowego; czyniła ona to jednak ra- 


i pospolitego ruszenia we wszystkich 
instancyach prawodawczych obu par- 
jamentów Monarchii należy uważać 
za bardzo pomyślny prognostyk dla 
przebiegu sesyi delegacyjnej; a nie 
można wątpić, iż uchwały Delegacyj 
przyczynią się tylko do spotęgowania 
dowodu, iż po tej i tamtej stronie Li- 
tawy nie ma nikogo, ktoby chciał od- 
mówić środków dla zabezpieczenia 
spokoju i mocarstwowego stanowiska 
Monarchii. Rząd austro-wegierski, jak 
to podniósł ze szczególniejszym naci- 
skiem w Izbie austryackiej p. Mini- 
ster obrony krajowej, hr. Welsers- 
heimb, a w peszteńskiej prezes gabi- 
netu, Tisza, nie ma na oku żadnych 
zaczepnych planów, a pragnie tylko 
wytworzenia rękojmi, iż Monarchia, 
wśród wszelkich okoliczności i w ka- 
żdym wypadku, będzie mogła stać 
skutecznie na straży swych upraw- 
nionych interesów, pragnie pozyskać 
środki, któreby pozwalały tem pewniej 
i skuteczniej osiągnąć cel wytknięty, 
t. j. utrzymanie pokoju. Wywody mi- 
nisteryalne zostały, tak jak należy, zro- 
zumiane i uwzględnione w obu par- 
Jamentach, a rezultat głosowawia mad 
przedłożeniem kredytowem wykazał 
w sposób nader wymowny i zryżu- 
miały dla zagranicy, iż tam, gdzie 
chodzi o żywotne interesa Monarchii, 
schodzą na plan drugi wszelkie róż- 
nice partyjne, a wszyscy bez wyjat- 
ku ożywieni są jedynie myślą popie- 
rania wszelkiemi siłami patryotycznych 
celów odpowiedzialnego Rządu. Wpra- 
wdzie w austryackiej Izbie deputowa- 
nych opozycya wśród obrad poprze- 


czej z przyzwyczajenia, z nałogu, a 
nie miała, jak wykazało głosowanie, 
bynajmniej intencyi odmawiania Rzą- 
dowi tych środków, które uznano 
powszechnie za niezbędne. 


Sprawy krajowe. 


(Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. ) 


Porządek dzienny zbierajątego się dzi- 
siaj XXIV ogólnego zgromadzenia gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego obej- 
muje następujące przedmioty; 

Wybór przewodniczącego. Wybór za- 
stępcy przewoduiczącego.. Przyjęcie proto- 
kołu XXIII ogólnego zgromadzenia. Spra- 
wozdanie dyrekcyi z czynności za r. 1886. 
Sprawozdanie dyrekcyi o konwersyi poży- 
czek pięcioprocentowych w II półroczu r. 
1886. Spruwozdanie komisyi rewizyjnej wy- 
branej przez XXIII ogólne zgromadzenio 
dla zbadania czynności dyrekcyi za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1886, Wybory 
do rady nadzorczej: a) prezesa, b) jednego 
członka rzeczywistego, e) jednego członka 
zastępcy. Wybory do dyrekcyi: a) zastępcy 
prezesa, b) jednego dyrektora, e) dwóch 
zastępców dyrektorów. Wybór  komisyi 
rewizyjnej. Wnioski dyrekcyi w przedmiocie 
zmiany etatu urzędników. 

Ze sprawozdania dyrekcyi , zawierają- 
cego ogólny pogląd na wynik interesów 
Towarzystwa w, ciągu r.;1886, podajemy 
następujące ważniejsze szczegóły ; 

Z końeem grudnia 1835 było niespła- 
conych pożyczek :į 5 pre. 59,290.595 zł. 41 
ct, 4 prcent. 9,096.862 zł. 59 ct, razem 
68,887.458 zł, Do ciężących jeszcze na hy- 
potekach dóbr pożyczek 5 pre. w sumie 
59,290.595 zł. 41 ct. udzielono w roku 1886 
jeszeze 8,078.800 zł., ciężyło więc pożyczek 
5 pre. 62,368.895 zł. 41 ct. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


III. 


Trzęsienie ziemi; nieco o starożytnej astrolo- 

logii. — Karnawał w Nicei i straszna środa 

popieleowa. — Berlin w czasie wyborów. — 

Dr. Pasteur i jego antagoniści. — Paryska lite- 

ratura policyjna. — Podróż naokoło świata we- 
locypedem. 


Wynik wyborów w Niemczech i trzę- 
sienia ziemi na południu luropy — oto wy- 
padki, które pochłaniają obecnie całą uwa- 
gę politycznego i niepolitycznego świata. — 
Praojeowie nasi już z samego zbiegu sep- 
tenatowej historyi ze straszną katastrofą 
trzęsienia ziemi, wyprowadzaliby daleko się- 
gające konsekwencye, jak ów profesor kra- 
kowski w r. 1598 Jan Latos „doktor w Le- 
karstwiech*, który pisał o rozmaitych „spra- 
wach niebieskich", o ziemi trzęsieniach, po- 
wodziach i niepokojach i wysnuwał ztąd 
ciekawe „okoliczności wypadków, coniectura- 
liter et grosso modo“. Nie brak i dzisiaj 
wprawdzie rozmaitych „doktorów w Lekar 
stwiech*, którzy podobnie, jak Jan Latos 
coniecturaliter i grosso modo, ż najmniej- 
szego wypadku groźne wysnuwają konse- 
kwencye, ale ci już „spraw niebieskich* nie 
śledzą i na gwiazdy nie patrzą, chyba tyl- 

o — na targi giełdowe. Praojcowie nasi i 
Jan Latos wierzyli wprawdzie, że: astra 
regunt homines, lecz — dodawali zaraz — 
regit astra Deus. Pokolenie dzisiejsze z 
astrologów dawnych się Śmieje, przenosząc 

= Nowożytnego Cumberlanda i równie jak astro- 
logia ciemne objawy hypnotyzmu; o inter- 


to pośredniej czy bezpośredniej, chętnie za- 
pomina. 

Żyjemy wszakże w ciekawych czasach, 
pełnych niespodzianck, i więcej niż kiedy 
przydałby się nam jaki „doktor w Lekar- 
stwiech*, któryby wskazał, co nas czeka w 
w najbliższej choćby przyszłości. Czyż np. 
mogli się spodziewać mieszkańcy nicejscy, 
że ostatnia noe karnawałowa, pełna szalo- 
nej uciechy, zakończy się straszliwą kata- 
strofa? Przez cały dzień zapustnego wtor- 
ku, ludność szalała; od rana pochody ma- 
skaradowe z muzyką na czele przebiegały 
ulice, rozdawano nagrody najpiękniejszym 
maskom a wieczorem przepyszną illumina- 
cją zapłonęło miasto; misterne ognie sztu- 
czne wzlatywały ku niebu, które pogodne, 
bez chmurki, niczem nie zapowiadało zbli- 
żającej się katastrofy. Rozszalałe tłumy prze- 
biegały ulice, trzymając w ręku zapalone 
różnokolorowe Świece; wszyscy dążyli ku 
miejscu, gdzie ostatnia ceremonia karnawa- 
łowa miała być dopełnioną. Sygnał do niej 
dał najwspanialszy fujerwerk, przy blasku 
którego ukazała się postać Karnawału, sie- 
dząca na ośle i umieszczona na płonącym 
wysokim stosie. stos płonął powoli, i zwol- 
na ogarniały płomienie papierową postać 
Karnawału, z wnętrza której Z hukiem strze- 
lały w powietrze równobarwne rakiety. Tłum 
tańcząc w koło, wśród dźwięków muzyki i 
spiewów, wśród atmosfery duszącej, upalnej, 
formalnie szalał i okrzykiem przerażającym 
powitał wreszcie chwilę, gdy Karnawał ze- 
wsząd już ogniem ogarnięty rozpadł się i 
zniknął w dogasających płomieniach... Na- 
gle śpiewy umilkły, tańce ustały i odezwa- 
ło się grobowe De profundis... 

Tym razem, niewłaściwe to zakończe- 
nie szaleństw karnawałowych, miało zna- 
leść okropne zastosowanie w rzeczywistości. 
Zaledwie wesołe tłumy rozeszły się do do- 


wencyi zaś bożej w rządzeniu Światem, czy | mów, zaledwie mieszkańcy mieli czas ochło- 


nąć po doznanych wrażeniach, zaledwie uli- 
ce miasta zaległa cisza senna — a oto, 0 
godzinie piątej z rana, dał się słyszeć huk 
podziemny, złowrogi, i nagle ziemia zadrża- 
ła w swoich posadach. Wprost z marzeń 
karnawałowych, do strasznej rzeczywistości 
zbudzeni, mieszkańcy wybiegali w popłochu 
zchwiejących się domów i uciekali, nie wie- 
dząc sami gdzie i dokąd. Tłumy cisnęły się 
znowu szalone, ale już nie wesołością lecz 
bezmyślną trwogą; cisnęły się ku dworco- 
wi kolejowemu, chcąc wyjeżdżać, ale tam 
odpowiadano, że komunikacya na razie 
wstrzymana, gdyż przedtem tunele muszą 
być zbadane. Na placach i ulicach walały 
się jeszeze w nieładzie szczątki wstążek, u- 
biorów i sztandarów karnawałowych: szy- 
dereze przypomnienie szaleństw wczoraj- 
szych, wśród obeenego przerażenia, które 
wzmagało się w miarę ponawiania się wstrzą- 
śnień, w miarę doniesień o walących się do- 
mach, ofiarach i rozmiarach klęski w in- 
nych miejscowościach... Zaiste, straszna 
środa popielcowa.... straszne przypomnienie, 
że Świat ten cały, który się nam zdaje nie- 
zmierzonym ogromem , to drobny atom w 
przestrzeni, który jedno skinienie Wszech- 
mocy zdmuchnąć może bez śladu. I nie 
dziw, że człowieka taki lęk przejmuje 
okropny, gdy poczuje nagle, iż ten grunt, 
na którym tak dumnie i bezpiecznie, są- 
dząc się panem stworzenia — opierał, 
chwieje się nagle pod jego stopami, jakby 
miał zlecieć w przestrzeń  niezmierzoną. 
I wtedy, w tej chwili niewysłowionego prze- 
rażenia, czuł każdy w całej pełni, że cho- 
ciaż gwiazdy nie rządzą Światem, to nie- 
wątpliwie regit astra Dcus! 

W krainie zimnej rozwagi i politycznego 
rozumu, w Niemczech i Berlinie, uciechy 
karnawałowe ustąpiły miejsca emocyom wy- 
borczym. Od rana, dnia 21 b. m., na ulicach 
nadsprejskiej stolicy snuły się tłumy dziw- 


nie zaanimowane ; stronnictwo socyalistyczne 
było w pełnym ruchu; przechodniom rozda- 
wano kartki czerwone z nazwiskami kandy- 
datów Christensena i Hasenclevera, oraz ja- 
kieś proklamacye, które wnet policya konfis- 


| kowała. Wszystkie niemal większe lokale, sale 


koncertowe, restauracyjne itp., w mieście i 
na przedmieściach, pozamieniane chwilowo 
zostały na sale głosowań, a w przeddzień 
wyborów odbywały się tam nieraz bardzo 
hałaśliwe zgromadzenia rozmaitych stron- 
nietw. — Jednem z najburzliwszych było zgro- 
madzenie partyi wolnomyślnej, na kiórem 
dr. Virchov wystąpił z mową przeciw sep- 
tenatowi a zarazem nie szczędził inwektyw 
Papieżowi i duchowieństwu. Dotychczas au- 
dytoryum miał powolne, ale gdy zaczął mó- 
wić przeciw socyalistom, powstała nieopisa- 
na wrzawa; socyaliści bowiem, których ze- 
branie zostało rozwiązane, przybyli tłumnie 
na zgromadzenie wolnomyślnych i żądni 
manifestacyj, skorzystali ze sposobności. P. 
Virehov, który znany jest z popędliwego 
usposobienia, chciał przekrzyczeć wrzawę, 
ale to mu się nie udało i musiał zejść z try- 
buny, a i całe zgromadzenie niebawem roz- 
wiązane być musiało z powodu objawów, 
których by się nie powstydził żaden z pa- 
cyentów dr. Pasteura. 

To nazwisko wyprowadza nas szczę- 
śliwie z dziedziny polityki, o którą, mówiąc 
o Berlinie, potrącić musieliśmy; — należy 
bowiem choć pobieżnie zanotować, że wielki 
wynalazek Pasteura, t. j. leczenie wodostrętu 
za pomocą szczepienia, przy bliższem zba- 
daniu, okazuje się wcale wątpliwej warto- 
ści. Tak przynajmniej twierdzi słynny dr. 
paryski, p. Peter, który już niejednokrotnie 
występował przeciw metodzie Pasteura, a 
w tych dniach złożył Akademii medycznej 
w Paryżu dzieło profesora neapolitańskiego 
dr. Amoroso, które zdaje sprawę z obser- 
wacyj robionych w luboratoryum dr. Pasteu- 
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Z tej sumy spłacono w tym roku w 
planie umorzenia i po nad ten plan ogółem 
8,160.380 zł. 29 ct. Przy tem skonwertowa- 
no na pożyczki 4 i 4'/, pre. 12,566.500 zł. 
Ubyło więc 5 pre. pożyczek 15,726.830 zł. 
29 et. a pozostało jeszcze niespłaconych z 
końcem grudnia 1886 46,642.065 zł. 12 et. 

Co się tyczy pożyczek 4 pre., których 
ciężyło na hypotekach dóbr z końcem roku 
1885 w ogólnej sumie 9,096.862 zł. 59 ct., 
to z nich spłacono w planie i ponad plan 
569.408 złotr. 26 cent., a do pozostałych 
8,527.454 zł. 33 ct., wydano nowych poży- 
czek z okres. 41-letnim 696.000 zł., a z o- 
kresem 56-letnim 113.200 z Zaś n o 
wersyę 5 pre. pożyczek udzielono pożycze 
4 ha zl. letnim okresem 370.100 zł. zaś z 
56letnim okresem 141.900 zł. Tym sposobem 
ciężyło niespłaconych 4 pre. pożyczek z koń- 
cem roku 1586 na hypotekach dóbr jeszcze 
ogółem 9,848.654 zł. 38 ct. Wydano też 
pożyczek 4, pre., a to na konwersyę 5pr. 
12,054.500 zł. a jako nowe pożyczki 1,842. 00 
zł. Ogółem więc ciężyło z końcem r. 1886 
niespłaconych pożyczek 70,387.319 zł. 45 
et. a stan ich więc, w porównaniu z r. 1885, 
powiększył się o 1,999.561 zł. 45. et. 

Hipoteki, na których zabezpieczone są 
wykazane powyżej pożyczki, obejmują prze- 
strzeni, a mianowicie: ról 868.168 morg. war- 
tości 97,185.5:6 zł., łąk 140.708 morg. warto- 
ści 19,068.254 zł., pastwisk 104.032 morgów 
wartości 5,081.237 zł., lasów 960.579 mor- 
gów wartości 25,298.822 zł., razem 2,123.487 
morgów wartości 146,623.829 zł. Dodawszy 
do tego wartość budynków 22,026.611 zł. a 
z sumy 168,650.440 zł. strąciwszy ciężary 
gruntów dóbr w sumie 1,112.086 złot., 
przedstawi się wartość hypotek w sumie 
167,538.354 zł., a którą to sumą zabezpie- 
czone są powyższe pożyczki. 

Wartość hipotek wyprowadzoną jest 
po części na podstawie oszacowania przez 
przysięgłych detaksatorów, w części na pod 
stawie podatku gruntowego. W ostatnim 
roku, to jest w roku 186, użyto do tego 
przeważnie tego ostatniego sposobu, jako w 
tym względzie, przy teraźniejszym wymia- 
rze podatku gruntowego, najodpowiedniej- 
szym czynniku. 

W zastępstwie zaciągających pożyczki 
zrealizowane w roku 1686, spłaciła Dyrek- 
cya a) reszty pożyczek własnych 525.850 zł. 
b) obcych wierzytelności 652.494 zł., razem 
tedy 1,207.858 zł. 

W 17 poprzednich latach było -tych 
spłat 12,919.577 zł., pośreduiczyła przeto 
Dyrekcya w tym czasie, 
pożyczek dla swych członków, 
14,127.430 zł. A 

Z wydanych, po koniec roku 1886, li- 
stów zastawnych znajduje się w obiegu nie- 
losowanych 70.368.160 zł., losowanych, a 
przypadających do wypłaty dnia 30 GZETWCA 
1887 7,244.400 zł., zaś w depozycie kasy 
przechowane są, jako przeznaczone na zni- 
szczenie 5,286.400 zł. 


sumą 


Powyższą sumę 70.368.160 zł., znajdu- | jątków pochodzi stąd, 


jącą się w obiegu, pokrywają pożyczki hi- 
poteczne, powyżej wykazane. 


Cały obrót we własnych listach zastawnych 


| blicznej, 


w załatwieniu | 


wynosił 4,507.970 zł. w gotówce zaś 4,493.842 
zł. 74 et. 

Wynik tegoż przedstawia się: w zysku 
z obrotu 5.972 zł. 8 et., w zwiększeniu z 


powodu podwyższenia kursu 1.967 zł. 34 et, | kach sprzedała 


razem 7.939 zł. 42 et. 

Ostateczny nasz zapas wynosi w i- 
miennej wartości: 4 procentowych 44.100 
zł., 4l-letnich 265.100 zł, 4'/, procento- 
wych 118.100 zł, 5 procent. 614.000 zł. 

Zapas ten przedstawia podług kursu 
z dnia 21 grudnia 1886 r. obliczony, war- 
tość pieniężną 1,013.3840 zł. 25 et. 

W roku 1886 wypowiedziała Dyrekcya 
18 kapitałów pożyczkowych. 

Według sprawozdania 1835 r., pozo- 
stało z lat dawniejszych 36 spraw licyta- 
cyjnych w toku będących, a to z r. 1884, 
spraw 8, z r. 1685 spraw 28; wdrożono zaś 
w r. 1886 nowych spraw lieytacyjnych 
41, Żądajae w dwudziestu siedmiu wypad- 
kach rozpisania lieytacyi na zaspokojenie 
wierzytelności, w 14 zaś przyłączając się do 
lieytacyi uzyskanej przez innych wierzycieli 
razem więc było w r. 1856 w toku 77 spraw 
licytacyjnych. 

Prócz tego były w toku dwie sprawy 
lieytacyjne eo do dóbr wierzytelnościami To- 
warzystwa obciążonych, (Kołodróbki i Ko- 
łodziejów), w których do postępowania egze- 
kucyjnego nie przyłączała się Dyrekcya, gdyż 
nie było zaległości, tak iż dopiero po sprze- 
daniu dóbr przystąpiła do postępowania eks- 
trykacyjnego. 

Doliczywszy i te dwa wypadki wyno- 
sił ogół spraw licytaeyjnych liczbę 79. W 
32 sprawach zezwoliła Dyrekcya na wstrzy- 
manie lieytacyi, dwie sprawy od roku 1884 
się toczące (co do dóbr Choronów i Sokół): 
załatwiła, po przeprowadzenin sprzedaży pu- 
przez ściągnięcie rat zaległych i 
pozostawienie reszty kapitała przy hipotece 
pozostało tedy na rok 1887 spraw licyta- 
cyjnych 37, a to 5 spraw z r. 1884, 13 
z r. 1885 i 1% spraw z r. 1886. Między 
sprawami egzekncyjnemi znajduje się w 
stadyum po dokonaniu licytacyi spraw 10 
z których dokonano w roku bieżącym sześć 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
Wszystkie sprzedane majętności sprze- 
dano wyżej ceny wywołania prócz jednej t. 


J. Tomaszowce scheda V w powiecie Kałus- 


kim położonej, którą nabyć musiała Dyrek- 
cya na własny rachunek. 

Na dobra powyższe 493 morgów prze- 
strzeni zawierająca udzieliła Dyrekcya w r. 
1877 pożyczkę w kwocie 16.000 zł. w. Re 
na podstawie oszacowania komisyi szacun- 
kowej na sumę 39.020 zł., którą na kwotę 
$1,309 zł. obniżono. Właściciel porozbierał 
budynki, wyciął las prawie zupełnie, grunta 
wydzierżawiał włościanom 2 roku na rok 
przez lat kilka, skutkiem czego dobra zna- 
cznie na wartości A Pod to jednak 
w obec przyjętej już oferty na kupno tego 
majątku Pe 21.000 zł. przy sprzedaży 
takowego prawdopodobnie straty nie będzie. 
Niestosunkowo wysoka liczba sprzedaży ma- 
iż przypadkiem do- 
biegły ku końcowi egzekucye jeszcze w r. 
1854 rozpoczęte i że do kroków lieytacyj- 
nych przyłączyli się inni wierzyciele, w 0- 


& 


bec czego przy przeciążeniu sprzedanych 
majątków wyżej ceny szacunkowej, dłużni- 


cy kroków egzekucyjnych wstrzymać nie 
w dwóch wypad- 


zwłaszcza, iż 
Dyrekcya dobra do mas 
rozbiorowych należące 

W roku 1856, w skutek uwag komisyi 
rewizyjnej, wypowiedzianych w latach 1$81, 
1883, 1885, wdrażała Dyrekcya częściej tak 
sekwestracye sądowe juk i polityczne, a to 
sekwestracye sądowe przy majątkach wię- 
kszych, polityczne zaś przy dobrach mniej- 
szych lub w dzierżawie się znajdujących. 
Sekwestracye te okazały się bardzo skutecz- 
nemi, gdyż przez zaprowadzenie sekwestra- 
cyj pojedynczych majątków zniżyła się cy- 
fra nowo wdrożonych spraw licytacyjnych, 
ułatwioną została korzystna sprzedaż ma- 
jatków zlicytowanych, gdyż sekwestraeya za- 
bezpiecza dla nabywcy nienaruszoną sub- 
stancyę nabytych dóbr, a nadto uzyskano 
ten skutek, iż odjęciem zarządu dóbr dopro- 
wadzono w wielu wypadkach do zaniecha- 
chania lieytacyi. 

Na rok 1856 pozostało z lat poprzed- 
nich 7 spraw sekwestrucyjnych, wr. 1886 
wdrożono nowych 28, tak, iż razem w cią- 
gu roku było tych spraw 30, a to 4, w któ- 
rych do sekwestracyi przez innych wierzy- 
cieli zaprowadzonej się przyłączono, w 19 
zaś wypudkach uzyskała Dyrekcya sekwe- 
stracyę dla Ściągnięcia pretensyi Towarzy- 
stwa. Ośm majątków zwolniła Dyrekcya od 
sekwestru, tak że pozostało na r. 1887 spraw 
sekwestracyjnych 22, z których 4 wdrożono 
dla utrzymania substancyi majątków już 
sprzedanych, lecz w posiadanie licytacyj- 
nych nabywców jeszcze nie oddanych. 

W dalszym ciągu sprawozdania przy- 
tacza Dyrekcya szereg uchwał, powziętych 
na zeszłorocznem walnem zebraniu Towa- 
rzystwa , pomiędzy któremi wyjątkowo wa- 
żne miejsce zajmuje uchwała w sprawie 
przeprowadzenia konwersyi pożyczek 5-pro- 
eentowych na 4'/,-procentowe. Z operacyi 
tej składa Dyrekcya osobne sprawozdanie, 
które już ogłosiliśmy. 


mogli, 


Rada Państwa, 

(XXIV posiedzenie Izby wyższej.) 

*{* Wiedeń, 25 lutego, (Koresponden- 
cya Gagcty Lwowskiej). Prezes hr. Trautt- 
mansdorff zagaja posiedzenie o godzinie 
12 minut 25. Członkowie Izby licznie? ze- 
brani: z Polaków obecni: książę Konstanty 
Czartoryski i pp. Polanowski, Dzieduszycki, 
Wodzieki i Gołuchowski, Na ławie rządo- 
wej hr. Taaffe i bar. Prażak. 

Z Izby poselskiej jest nuneyum o u- 
chwaleniu ustawy o kredycie iżtn miliono- 
wym na potrzeby obrony krajowej i pospo- 
litego ruszenia. 

Bar. Tomaszek wnosi, aby wybraną 


patrzenia projektn o austro - węgierskim 
związku handlowym i celnym uznać za ko- 


| misyą do rozpatrzenia wszystkich Spraw, 


ra w ciągu kilku tygodni. Obserwacye te 
wydały rezultat niekorzystny dla metody pa- 
ryskiego lekarza, a równie niekorzystnem 
było orzeczenie pierwszorzędnych doktorów 
włoskich, którzy na mocy urzędowego pole- 
cenia zajmowali się badaniem „metody Pa- 
steura. Twierdzą oni, że szczepienie wście- 
klizny u zwierząt jest bezskutecznem a w za- 
stosowaniu do ludzi może być nawet szko- 
dliwem. Akademia uchwaliła nie przepro- 
wadzać dyskusyi nad tym przedmiotem w 
nieobecności dr. Pasteura, który obecnie nie 
znajduje się w Paryżu i w kwietniu dopiero 
ma powrócić. 

Na wszystkich głównych wystawach 
księgarskich w Paryżu, można czytać pro- 
spekta dzieła, które nosi tytuł Un joli monde, 
a wyszło z pod pióra byłego prefekta poli- 
cyi, p. Maee, znanego autora wielu już pu- 
blikacyj o tajemnicach policyjnych. Jest to 
nowy rodzaj policyjnej literatury, pod wzglę- 
dem literaekiej wartości niewątpliwie niższej 
od dawnych kryminalnych romansów Ga- 
boriau, a pod względem moralnym —. bez 
porównania szkodliwszej. Un joli monde, to 
świat znany tylko agentom policyjnym, 
świat wyrzutków społeczeństwa i zgnilizny 
moralnej, której żaden powieściopisarz nie 
śmiałby dotknąć, a którą były prefekt poli- 
cyi opisuje con amore. I czytelnik nawet 
łudzić się nie może, iż to utwór , fantazyi 
autora, bo on z biurokratyczną ścisłością 
przytacza dokumenta, nazwy ulic i domów, 
jest w całem znaczeniu tego wyrazu reali- 
stą. Jaki cel i pożytek takiej publikacyi, do- 
prawdy pojąć trudno i trzeba przypuścić, że 
to jest tylko brudna spekulacya na niezdrową 
ciekawość ludzką, spekulacya niewatpliwie 
dobrze obliczona, bo dzieło p. Macć rozej- 
dzie się niechybnie w setkach tysiący 
egzemplarzy, roznosząc po świecie niedości- 
gnioną sławę nowożytnego Babilonu. Gnie- 
wali się bardzo Paryżanie na Anglików, gdy 


ci ostatni twierdzili, że Londyn nie zna ta- 
kiej korupcyi jak nadsekwuńska stolica. Ta 
kie dzieła wszakże, jak p, Maeć, zdają się 
potwierdzać zdanie Anglików, którzy przy- 
najmniej starają Się o to, aby skandale lon- 
dynskie jak najmniej dochodziły do wiado- 
mości kontynentu. W każdym razie smutna 
to rywalizacya tych dwóch olbrzymich sto- 
lie, naśladowanych zresztą skwapliwie przez 
inne mniejsze, które nie maja już nawet 
pod tym względem zalety oryginalności. 
„Wszystko to już było“, jak mówi uczony 
rabbi w Urielu Akoście. 

Ale czego z pewnością nie było, to 
podróży na około Świata na — welocype- 
dzie. Oryginalnej tej sztuki dokazał amery- 
kanin, p. Tomasz Stevens, który podróż swą 
na bicyklu rozpoczął 28 kwietnia 1885 r., 
a powrócił z niej w ostatnich dniach ubie- 
głego miesiąca. Stevens wyjechał z San 
Francisco przeprowadzany niezliczonemi tłu- 
mami publiczności, która głośno przepowia- 
dała zuchwałemu podróżnikowi, że nie do- 
jedzie do Nowego Yorku, Ze zdumieniem 
dowiadywano się później o jego podróży 
transkontynentalnej, którą odbywał, trzy- 
mając się prawie ciągle linii Pacifie-Rajl- 
road, a wreszcie wsiadł na okręt do Liver- 
poółu. Dnia 2 maja ubiegłego roku, wyje- 
chał Stevens z Liverpoolu wraz z kilkudzie- 
sięciu członkami tamtejszego klubu eykli- 
stów, przejechał całą Anglię, wsiadł w New- 
haven na okręt do Dieppe, przejechał dalej 
przez Rouen, Paryż, Genewę, Wiedeń i Bel- 
grad, aż wreszcia stanął w Konstantynopo- 
lu. Trzeba dodać, że Stevens jechał na zwy- 
kłym bicyklu, nie miał żadnych prowizyj, 
ani pakunków, a tylko pas skórzany, dobrze 
zaopatrzony w wartościowe papiery, a jako 
broń, mały kieszonkowy rewolwer. W po- 
dróży przez Europę nie doświadczał wszak- 
że żadnych niewygód; przyjmowany wszę- 
dzie z entuzyazmem przez swych bieyklo- 


wych kolegów, znajdował najserdeczniejsze 
przyjęcie, mieszkanie, prowizye, odzież i 
bieliznę. Ale po za Europą było już ina- 
czej, W Azyi Mniejszej dwa razy uciekać 


się musiał do rewolweru. W Persyi wyso- 
cy dygnitarze i sam szach nawet okazywali 
mu względy, ale ludność wiejska z wielką 
nieufnością spoglądała na oryginalnego po- 
dróżnika i nieraz dotkliwie uczuć mu to 
dawała. W Afganistanie, około Heratu, za- 
trzymano go bez ceremonii i biorąc za a- 
genta angielskiego, nie dozwolono dalszej 
podróży. Trzeba było wracać do Konstan- 
tynopola i jechać przez Lahorę, Delhi, Agra, 
Cawnpore do Kalkutty. Ztamtąd popłynał 
Stevens do Honkong, następnie do Kanto- 
nu, gdzie wsiadł znowu na wolocyped i 
starał się przejechać Chiny z Południa na 
Północ, w kierunku Pekinu. Ale ta tłamy 
ludu, groźne, otoczyły go i o mało nie uka- 
mienowały. Jeden z urzędników miejsco- 
wych ocalił go na szczęscie i przydawszy 
eskortę kazał wracać do Shangai. Ziamtąd 
udał się p. Stevens do Japonii, gdzie go 
czekało nadspodziewanie uprzejme przyję- 
cie, przygotowane przez licznych Japończy- 
ków, wychowanych w Europie j oswojonych 
już z widokiem wełocypeda. — Wsiadłszy 
znów na okręt, p. Stevena przybył już pro- 
sto do San Francisco, gdzie 23 stycznia b. r. 
ukazał się oczom zdumionych mieszkańców 
na tym samym bieyklu, na którym przed 
dwoma laty wyjechał! — Jeśli mówimy „na 
tym samym, to oczywiście nie w ścisłem 
znaczeniu, bo bieykl ów tak często w dro- 
dze naprawiany i odnawiany być musiał, 
że z dawnego nie zostało nie prawie. W każ- 
dym ruzie p. Stevens dokazał sztuki, ale 
wątpić należy, czy naśladowców znajdzie i 
czy sam po raz drugi chciałby się narażać 
na ukamienowanie przez Chińczyków, 


w ezerwcu roku zeszłego komisyę do roz- | 


składających się na odnowienie ugody ai- 


stro-węgierskiej. — Izba uchwala. 4 

Na wniosek prezesa, lzba załatwia 
w pierwszem czytaniu ustawę o kredycie 

3 milionowy n, przekazując ją komisyi bu- 
dżetowej; a na wniosek hr. Falkenhay*- 
na uchwala, że komisya, ze względu ma 
przerwę w posiedzeniach Izby wskutek nad- 
zwyczajnej sesyi delegacyjnej, ma zdać spra- 
wę w 24 godzinach. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
dokonano wyborów uzupełniajączch, miano- 
wicie: do delegacyi wybrani są hr. Kuef- 
stein, bar. Walterskirchen i książę Rosen- 


berg, do komisyi kolejowej bar. Pusswald, do 


sądu stanu emerytowany prezydent sądu 
handlowego, p. Wagner von Jungau. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 10. 
Następne jutro. 


(CXVII. Posiedzenie Izby poselskiej.) 
*t* Wiedeń, 25 lutego. Koresponden- 
cya (Gazety Lwowskiej), Prezes Smolka 
zagaja posiedzenie o 
lzba lieznie zebrana. 


wszyscy członkowie gabinetu, z których hr. 


Taaffe i baron Prażak w ciągu posiedzenia 
udają się do Izby wyższej. Zabiera głos 


minister obrony krajowej, hrabia Wel- 


sersheimb, aby odpowiedzieć na interpela- 


cyę Sturma w sprawie niekorzystnych dla 


ludności austryackiej połowy Monarchii ró- 
żnicach w organizacy! pospolitego ruszenia 


tu a na Węgrzech, (Odpowiedź podamy 
w całości w następnym numerze. Red.) 
Poseł Sturm: Chociaż nie chodzi mi 
o to, żeby słuszność była po mojej stronie. 
gdyż owszem pragnałbym, żeby była nie- 
słuszność, i choelaż pan Minister główne 
punkta zawartych w 
naszych nznał za prawdziwe, są jednak tak 


ważne między pana Ministra a naszemi za- 
patrywaniami różnice co do pojmowania 


przepisów ustawy, że w interesie ludności 
dyskusya nad odpowiedzią jego jest pożą- 
daną. Wdzięczny jestem panu Ministrowi, 
że nie odpowiedział wezoraj na interpelłacyę 
naszą, albowiem w takim razie bylibyśmy 
musieli wziąć odpowiedź pod dyskusyę za- 
raz wśród obrad nad kredytem 12-miliono- 
wym. Tem więcej liczymy dziś na więk- 
szość Izby, że dyskusyę dopuści. Wnoszę 
tedy otworzyć nad odpowiedzią pana Mini- 
stra rozprawy na posiedzeniu następnem. 
(Huczne brawo! g lewicy.) 

Izba 125 głosami przeciw 113 głosom 
odrzuca ten wniosek. 

Na porządku dziennym dalszy ciag 
dyskusyi szezegółowej nad ustawą o aseku- 
racyi robotników na wypadek choroby. 

. Poseł Lucger przemawia za zmienie- 

niem $. 6go w tym duchu, by położnice 
otrzymywały wsparcie przez co najmniej 
sześć tygodni, a zwalcza wniosek Rogla, 
wykluczający położnice niezamężne od do- 
brodziejstwa, 

Poseł Edward Süss również zwalcza 
wniosek Rogla przydłuższym wykładem o 
moralności ze stanowiska „liberalnego“. 

Pos. Rogl zapowiada, że, jeżeli wnio- 
sek Jego tu upadnie, ponowi go przy $. 24 
(gdzie pewne choroby pozbawiają chorego 
wsparcia). 

Sprawozdawca komisyi, pos. Biliń- 
ski, oświadcza się przeciw wszystkim po- 
prawkom. Co do poprawki o położnicach 
niezamężnych, nie ma cododać do wywodów 
p. Süssa, tylko uszanować każe etyczne po- 


glądy, które p. Rogl wypowiedział nietylko 
Jako swoje osobiste, lecz jako przekonanie 


całej pewnej frakcyi, Zdaniem mowcy, wzglę- 
dy humanitarne idą po nad względy etyczne. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie po- 
pruwkii przyjęto $. 6ty w brzmieniu wnio- 
sku komisyi. 

Paragraf my porucza władzom poli- 
tycznym pierwszej instancyj obliczenie awy- 
kłego w okręgu sądowym zarobku dzienne- 
go za wysłuchaniem zdania mężów zau- 
fania. 

Pos. Czajkowski wnosi poprawkę, 
żeby po wyrazach: „władze polityczne pierw- 
szej instancyi* dodać: „w porozumieniu z 
wydziałem powiatowym, a gdzie go nie 
ma“... (tam dopiero za wysłuchaniem zda- 
nia mężów zaufania). « 

Pos. Biirnreither zwalczą tę po- 
prawkę. Wydziały powiatowe są organem 
administracyjnym, który z przemysłem nie 
ma Żadnej sprawy i nie mógłby udzielać 
informacyj autentycznych o zarobkach ro- 
botników. Poprawka stworzyłaby też tylko 
aparal skomplikowany, pracujący ociężale 
wedle zasad biurokratycznych. 

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny p. Steinbach, zwraca uwagę, że obli- 
czenie zarobku dziennego ma dziać się okrę- 
gami sądowemi, które nie przystają prze- 
cież do obszarów kompetencyi wydziałów 
powiatowych; a nadto nie wszędzie sa wy- 
działy powiatowe. Informacye od nich by- 
łyby też niedostateczne, i musianoby osta- 
tecznie odwoływać się jeszcze do mężów 
zaufania. Rząd nie sprzeciwia się wysłu- 
chaniu zdania wydziałów powiatowych, 
gdzie są, ale obstaje koniecznie przy wy- 
słuchaniu także mężów zaufania, 


godzinie 11, min. 20. 
Na ławie rządowej 


interpelacyi użaleń 


— 
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, Sprawozdawca komisyi pos. Biliń- 
l, w duchu przemówienia komisarza rzą- 
owego przeobraża poprawkę Czajkowskie- 
50 w ten sposób, że się powie.. „władze po- 
ityczne pierwszej instancyi za wysłucha- 
niem zdania mężów zaufania, a w tych kra- 
Jach, w których są Wydziały powiatowe, 
także za wysłuchaniem ich zdania.“ 

W głosowaniu przyjęto $. 7 w nowo 
sformułowanem przez sprawozdawcę brzmie- 
niu 92 głosami przeciw 80 głosom. 

Na tem przerwano obrady. 

i Dokonano potem wyborów uzupełnia- 
Jących do komisyj. 

Pos. Burgstaller składa na stole 
prezydyalnym wniosek rezolucyjny z we- 
zwaniem do Rządu, aby wniósł projekt u- 
stawy o zmianach w podatku budynkowym 
dla Tryestu. 

Pos. Birnreither składa na stole 
prezydyalnym wniosek z projektem ustawy 
0 regestrowanych kasach pomocniczych. 

Pos. Gregorec wnosi interpelacyę 
do Prezesa gabinetu w sprawie nieprawi- 
dłowego postępowania starosty w Marbur- 
gu względem reprezentacyi powiatowej. 

Koniec posiedzenia o godz. 2. m. 30. 
Następne we środę dnia 9 marca. 


(XXY. posiedzenie Izby wyższej.) 


*+* Wiedeń, 26 lutego. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes hr. Trauttmansdorf zagaja posie- 
dzenie o'godz. 12 min. 30. Członkowie licz- 
nie zebrani, z Polaków ei sami obecni, co 
wczoraj. Na ławie rządowej wszyscy człon- 
kowie gabinetu. 

Na porządku dziennym drugie czyta- 
nie projektu o kredycie 12-milionowym na 
potrzeby obrony krajowej i pospolitego ru- 
szenia, 

Sprawozdawca komisyi budżetowej p. 
Miklosicz czyta sprawozdanie: Z zażą- 
| danej sumy 12,011.655 zł. przypada na o0- 
bronę krajową 4,120.432 zł, gdy tymcza- 
sem na pospolite ruszenie żąda się złr. 
7,891.223 zł, a więc blisko 8 milionów na 
Instytucyę, co do której czasu swego na 
podstawie danych przez Rząd objaśnień od- 
dawano się nadziei, że sprawi nieznaczne 
tylko koszta. Rząd w motywach projektu 
niniejszego powiada, że usiłowania jego 
skierowane będą ku zachowaniu pokoju, że 
jednak wobec teraźniejszej sytuacyi polity- 
cznej w Europie mógłby podjąć się odpo- 
wiedzialności za bezpieczeństwo Monarchii 
wtedy tylko, gdyby mu dano na zawołanie 
stosowną siłę zbrojną. Na podstawie tego 
oświadczenia c. k. Rządu, komisya budżeto- 
wa mimo niepocieszającej sytuacyi finanso- 
wej postanowiła wnieść: „Wysoka Izba ze- 
chce, w zgodzie z wys. Izbą poselska, przy- 
jąć załączony projekt rządowy." 

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nieza- 
biera; w szczegółowej książę Kheven- 
hiiller wnosi przyjąć ustawę en bloc, a 
hr. Falkenhayn imieniem swojego stron- 
nictwa oświadcza, że wniosek ten gorąco 
popiera. 

Izba uchwala ustawę w całości jedno- 
myślnie w drugiem i zaraz także w trze- 
ciem czytaniu. 

Dokonano potem wyboru trzech człon- 
ków zastępców do delegacyi. Wybrani są 
książę Khevenhiiller, hrabia Czernin i pan 
Gögl. 

Koniec posiedzenia o godzinie 12 mi- 
nut 50. — Następne nienaznaczone. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 26 lutego. 


(K) Przed niedawnym czasem przyno- 
siła pewna część naszych dzienników Z wy- 
trwałością, godną lepszej sprawy, wiado- 
mości o rzekomych przygotowaniach wojen- 
nych Monarchii austro-węgierskiej. Od ty- 
godnia blisko przestano się zajmować Mo- 
narchią austro-węgierską i przeniesiono te- 
ren wiadomości do Rossyi. W jednym 
z dzienników lwowskich i w jednym z kra- 
kowskich są wiadomości o przygotowaniach 
wojowniezych Rossyi stałą rubryką. Czy 
w ten sposób osiągną dzienniki nasze tyle 
W naszych stosunkach ważne uspokojenie 
ludności, wątpię. Mógłbym nawet przypusz- 
tząć, że takie wiadomości „z nad granicy“, 
których prawdziwości nikt kontrolować nie 
Jest w stanie, przyczyniają się więcej do 
łaniepokojenia ludności, jak dawniejsze wia- 
omości o przygotowaniach  austryackich. 
ziennikarstwo w Galicyi ma bez porówna- 
tia trudniejsze i odpowiedzialniejsze stano- 
wisko, jak w innych prowineyach Monarchii. 
Trzeba tutaj liczyć się z charakterem ludu 

Rszego i zawsze mieć przed oczyma ten 
fakt, że lud nasz jest łatwowierny i że 
Wzrósł on w pewnych tradycyjnych poglą- 
ach, które w danym razie mogą smutne 
Wydać skutki. Nie tyle wojna naszemu kra- 
wi może by zaszkodziła, ile raczej ów 
_Popłoch wojenny, działający na masy. Kto 
lę przyczynia do szerzenia tego popłochu, 
ciężką odpowiedzialność bierze na siebie. 
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Pomimo tych wiadomości wojowniczych 
mogę śmiało utrzymywać, że w ostatnich 
czasach nie zaszło nie takiego, coby za- 
chwiało nadzieję utrzymania pokoju. I o- 
wszem, przyjęcie jednomyślne kredytów woj- 
skowych przez parlamenta obu połów Monar- 
chii naszej z jednej strony, zwycięstwo zwo- 
lenników septenatu w Niemczech z drugiej 
strony, uważane są za symptomata pokojowe. 

W obec agitacyi, jaka panuje obecnie 
w kołach rzemieślniczych względem otrzy- 
mania dostaw wojskowych, zwracam uwagę 
na to, że podobna kwestya była przedmio- 
tem rozpraw sejmu węgierskiego na posie- 
dzeniu wczorajszem, w którem obradowano 
nad budżetem ministerstwa honwedów. Mi- 
nister honwedów, baron Géza Fejerwary, 
oświadczył, że drobniejsi rzemieślnicy i prze- 
mysłowcy mogą tylko wtedy liczyć na udział 
w dostawach dla honwedów, jeżeli sami 
rozpoczną łączyć się w związki, któreby 
były,w stanie dowieść, że odpowiadają wszel- 
kim wymaganiom co do punktualności w do- 
stawach i odpowiednego ich wykonania. 

„Ugoda* między Austryą a Węgrami 
czyni znaczne postępy. Subkomitety, wy- 
brane przez komisyę ugodową Rady pań- 
stwa do rozbioru pojedyńczych kwestyj u- 
kończyły już swoje prace, a kwestya ban- 
kowa została już i przez komisyę ugodową 
załatwioną, w sposób, usuwający wszelkie 
trudności. 

Względem kwoty, jaką się mają przy- 
czynić obie połowy monarchii do wydatków 
wspólnych, wystosowała deputacya węgier- 
ska nuntium do deputacyi austryackiej. Jak 
wiadomo, obie deputacye obradują osobno 
i wypracowują same odpowiednie wnioski. 
Nuncyum deputacyi węgierskiej kończy się 
wnioskiem, iż dodatek Węgrów do wspól- 
nych wydatków ma wynosić na czas od 1 
stycznia 1888 do 81 grudnia 1897, bez od- 
ciągania t. z. praecipuum dla krajów nale- 
żących do pogranicza wojskowego, 70°25 dla 
Austryi a 29°75 dla Węgier, albo w okrą- 
głej sumie 70 pre. i 80 pre. Takie zniżenie 
dodatku do wydatków wspólnych na korzyść 
Węgrów nie dałoby się bezsprzecznie prze 
prowadzić bez wielkich trudności, i o ile są- 
dzić można, nie odpowiada ono faktycznej 
sile finansowej obu części Monarchii, która 
to siła finansowa (Leistungs Fähigkeit) ma 
stanowić podstawę obrachowania. Pomimo 
tych żądań deputacyi węgierskiej można się 
spodziewać, że i w tej sprawie da się wy- 
naleźć odpowiednie „Juste milieu“ i że nie 
będzie potrzeba odwoływać się do Korony, 
która jest tutaj ostatecznym sędzią sporu. 


Wypadki bułgarskie. 


Jak donoszą z Sofii, W. Porta zawia- 
domiła już rząd bułgarski, iż w charakterze 
nadzwyczajnego komisarza został delegowa- 
nym Riza bey, który ma układać się bezpo- 
średnio z rządem i;poinformować się dokład- 
nie o istotnym stanie rzeczy. Riza bey 
miał już w zeszłą sobotę wyjechać z Kon- 
stantynopoła w towarzystwie Grekowai dwóch 
sekretarzy. Dwaj inni delegaci bułgarscy, 
Stoiłow i Kalczew, zatrzymają się jeszcze 
czas jakiś w stolicy tureckiej, a to na wy- 
raźne życzenie w. wezyra, 

Ze strony dobrze poinformowanej za- 
przeczają stanowczo doniesieniu jednego z 
pism londyńskich, jakoby przyjazd Strań- 
skiego do Wiednia miał pozostawać w związ- 
ku z zamiarem Bułgaryi przystąpienia do 
wyboru księcia, bez oglądania się na kogo- 
kolwiek, i jakoby kandydatem na tron miał 
być książę Ferdynand Koburski. 

Do Poł. Corr. donoszą z Sofii: Rząd 
bułgarski postanowił nie wychodzić po za 
obręb koncesyj, poczynionych przez delego- 
wanych bałgarskich w Konstantynopolu, i nie 
nakłaniać się do dalszych ustępstw na rzecz 
żądań Cankowa. Wielkie zgromadzenie naro- 
dowe ma się zebraś w pierwszej połowie 
marca w Tirnowie. Odnowi ono prawdopo- 
dobnie pełnomoenictwo regencyi, ale nie 
będzie mogło zapewne przystąpić do wy- 
boru księcia. 

Według depeszy stambnlskiej do wie- 
deńskiego  Hremdenblattu, rokowania 
w sprawie bułgarskiej można uważać za 
zerwane zupełnie. Čan kow, skutkiem 
wyparcia się poczynionych przez siebie u- 
stępstw, stał się po prostu niemożliwym. 
Ambasador rossyjski, Nelidow, o- 
świadczył, że cierpliwość Rossyi już się wy- 
czerpała. W. Porta obawia Się Znowu nie- 
spodzianek w Macedonii lub Bułgaryi i 


stara się dla tego nawiązać na nowo roko- 
wania w Sofii. 


Z Berlina. 
(Zapowiedzi przybycia do Borlina przedstawieieli 
dworów zegraniczuych — W sprawie otwarcia par- 
lamentu niemieckiego. — Sesteuat. — Pogł'ski o 


utworzeniu nuncyatury papieskiej w Berliuie. — 

Nowa enuucyacya papieska. — Z»przysięganie. bisku- 

pów. — Z izby pruskiej, — Nowy kościeluo-polityczny 
projekt! ” 

Piszą oficyalnie z Berlina: Gdy dotych- 

czas na uroczystości obchodu rocznicy u- 
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przybywać tylko książęta niemieccy, zapo- 
wiedziano na tegoroczną uroczystość wizyty 
reprezentantów kilku Dworów zagranicznych. 
W imieniu Monarchy austryackiego przybę- 
dzie Najd. Następca Tronu, Arcyksiążę Ru- 
dolf; w imieniu cara, jego stryj, W. Książę 
Mikołaj; a jako przedstawiciel królowej an- 
gielskiej, książę Walii. Rozumie się samo 
przez się, iż przy tych wizytach przestrze- 
ganem będzie jak najskrnpulatniej, aby sę- 
dziwy monarcha, który rozpoczyna właśnie 
91 rok życia, nie był wystawiony na zbyt 
wielkie trudy, połączone z obowiązkami re- 
prezentacyi. Schles. Zig. i Köln. Ztg. za- 
przeczają pogłosce, wedle której na 22 mar- 
ca ma przybyć do Berlina sam car Ale- 
ksander. 

Dzieniki berlińskie donoszą, iż ce- 
sarz Wilhelm, który z wielkiem zaję- 
ciem śledził przebiegu wyborów do parla- 
mentu niemieckiego. wyraził życzenie otwar- 
cia osobiście nowego parlamentu. Jeżeli te- 
dy stan zdrowia monarchy, który ostatnie- 
mi czasy niedomagał nieco skutkiem prze- 
ziębienia, na to pozwoli, cesarz otworzy o- 
sobiście sesyę parlamentarna. 

Z wielu stron potwierdza się wiado- 
mość, iż w kołach tych deputowanych, któ- 
rzy tworzyć będą większość, przeważa za- 
miar zezwolenia na septenat we wszystkich 
trzech ezytaniach z pominięciem ile możno- 
ści dyskusyi, przyczem jednak zostanie u- 
czyniony wniosek o imienne głosowan e, a- 
by dać sposobność tym członkom stronni- 
ctwa wolnomyślnego i centrum, którzy zde- 
klarowali się wobec swych wyborców po- 
pierać septenat, do wywiązania się otwarcie 
z przyrzeczenia. 

Jeden z dzienników południowo - nie 
mieckich donosi, że toczą się układy, celem 
uwierzytelnienia nuncyusza monachijskiego 
także przy dworze berlińskim. Nie ulega 
wątpliwości, pisze jeden z głównych orga- 
nów katolickich, że rząd, zwłaszcza po o- 
głoszeniu znanych not, chętnieby widział 
takie uwierzytelnienie, chociaż organa pa- 
storów podniosłyby z tego powodu niechy- 
bnie nie małą wrzawę. Jeżeli atoli rząd 
spodziewa się, że nuncyusz będzie w takim 
razie wywierał wpływ na centrum w sprawach 
politycznych, to myli się, gdyż wszyscy 
członkowie centrum zdecydowani są dzisiaj 
więcej, aniżeli kiedykolwiek, zadokumento- 
wać swoją zupełną samodzielność polityczną, 
która tworzy podstawę ich parlamentarnej 
czynności. 

Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza nastę- 
pujący komunikat: Jak się dowiadujęmy, 
nowa papieska enuncyacya będzie wiała 
głównie na celu upomnienie wiernych: sy- 
nów kościoła katolickiego, aby przy wybo- 
rach ściślejszych nie oddawali swych gło- 
sów na kandydatów soeyalno-demokratycz- 
nych. Ojciec św. przypomni, iż w swoich 
listach papieskich nazywał kilkakrotnie so- 
cyalno-demokracyę niebezpieczeństwem dla 
Kościoła. 

Z okazyi ogłoszenia znanego rozpo- 
rządzenia cesarskiego o  zaprzysięganiu 
w Prusach biskupów katoliekich, pisze or- 
gan kanclerski: „Rozporządzeniem powyż- 
szem została uchyloną sformułowana w ro- 
ku 1873 nowa przysięga biskupia, a wpro- 
wadzoną napowrót dawna przysięga homa- 
gialna z roku 1867. Rozporządzenie cesar- 
skie ma taka samą datę, j-k najwyższe 
upoważnienie do wniesienia pod obrady no- 
wego kościelno-politycznego projektu, a 
okoliczność ta dowodzi, iż rozporządzenie o 
przysiędze biskupiej jest uzupełnieniem 
wzmiankowanego projektu ustawy, i ma na 
celu załatwienie w duchu pojednawczym 
spornych kwestyj*. Dla zrozumienia rzeczy 
nadmieniamy, iż do dawniejszej formuły 
przysięgi dodano w r. 1873 słowa: „obo 
wiązuję się przestrzegać sumiennie ustaw 
państwowych“, aby tym sposobem zobowią- 
zać katolickich zwierzehników duchownych 
do uznania ustawodawstwa majowego. Ta- 
kiego zobowiązania nie stwierdził przysięgą 
żaden z biskupów pruskich, 

Na piątkowem posiedzeniu Izby pru- 
skiej obradowano nad projektem ustawy o 
podziale obwodów w Wielk. Księstwie Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich. Deputo- 
wany Czarliński zaprotestował przeciw pro- 
jektowi, który wychodzi z premisy, iż w rze- 
czonych prowineyach żywioł niemiecki ucis- 
kany jest przez Polaków. Projekt odesłano 
dla dokładnego zbadania do komisyi złożo- 
nej z 21 ezłonków. : 

Izba panów rozpocznie w przyszłą 
środę obrady nad nowym projektem koście]- 
no-politycznym. Sprawozdawcą jest pan 
Adams z Koblencji. Pod obrady pełne Izby 
panów przyjdzie ten projekt w końcu mar 
ca r. b., ponieważ Tuba ta zbierze się do- 
piero 22 marca, eelem obrad nad budżetem. 
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4 Petersburga. 


(„Nowoje Wremia* z powodu wyborów niemieckich. 
— Polityka finansowa Wiszniegradzkiego. — Z Inflant. 
— Dalsze szczegóły o spisku w szkole kadetów.) 

„Nowoje Wremia*, omawiając rezultat 
wyborów w Alzacyi i Lotaryngii, obawia się, 


rodzin cesarza Wilhelma zwyklibyli | czy ten rezultat nie skłoni kanelerza nie- 
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mieckiego do takich kroków w tych prowin- 
cyach, któreby prowadziły prosto do kon- 
fliktu z Franeyą. Ks, Bismarck uczyniłby 
to zaraz, mówi ten dziennik dalej, gdyby 
nie „wyczekująca polityka* Rossyi, która w 
ostatnich czasach zgorszyła tak bardzo pra- 
sę berlińską. To zgorszenie dowodzi jednak 
właśnie, iż stanowisko w obecnej sytuacyi 
gabinetu petersburskiego jest całkiem pra- 
widłowem, Odwracanie uwagi Rossyi od za- 
chodu tym sposobem, iż wywleka się na 
wierzch kwestyę bułgarska, nie doprowadzi 
do niczego. Kto wie, mówi „Now. wro; 
czy ta cała sprawa bułgarska nie została 
wywołaną umyślnie na to, aby Rossyę zmu- 
sié do polityki z r. 18707... Ale Rossya nie 
da się łudzić. Wojna, jakąby Niemcy wypo- 
wiedziały Franeyi, ani w Paryżu ani w Pe- 
tersburgu nie zastanie nikogo nieprzygoto- 
wanym. 

— Kierunek polityki finansowej no- 
wego ministra skarbu  Wiszniegradzkiego 
zaczyna się wykłuwać na jaw. Oto donoszą 
Peters, Wied., że ministerstwo skarbu zajęło 
się urzeczywistnieniem niektórych dezyde- 
ratów przeszłorocznego zjazdu przedstawi- 
cieli przemysłu żelaznego i że wniesiony już 
został do Rady państwa projekt do prawa, 
stanowiącego stopniowe zatamowanie przy- 
wozu do Rossyi zagranicznego surowca, obok 
stopniowego też podwyższania ceł od żelaza. 

Do rzędu nowych źródeł skarbowości 
państwowej, ma niebawem przybyć, jak nas 
zapewniają, jeszcze jedno: opłata od pasz- 
portów zagranicznych, ustosunkowana pro- 
gresyjnie według długości czasu pobytů za- 
granicą (n. p. rubla za miesiąc, dwa za dwa 
miesiace etc.) 

Zeit f. St. u. Land donosi, iż wszelkie 
instytucye rządowe w Inflantach otrzymały 
nakaz z Petersburga, zaprzestać uży- 
wania nazw niemieckich miejsco- 
wości, a wprowadzenia przez lud dotąd 
używanych nazw pochodzenia łotyskiego i 
estońskiego. Zarazem polecono zarządom 
wojskowym zmienić odpowiednio mapy sztabu 
generalnego. 

Według petersburskiego doniesienia do 
Times, nowy spisek, wykryty w szkołe ka- 
detów w Petersburgu, był szerzej rozgałę- 
ziony, aniżeli początkowo donoszono. Sledz- 
two nie zostało dotąd ukończone. W Peters- 
burgu aresztowano 5 oficerów marynarki, 
2 oficerów z wojska marynarskiego, 2 ka- 
detów zakładu pawłowskiego i 2 kadetów 
zakładu konstantynowskiego. Aresztowania 
w środku cesarstwa, jako to w Woroneżu, 
Charkowie i Kijowie trwają bez przerwy. 
Spiskowey mieli szerzyć propagandę w woj- 
= marynarce przeciw pokejowej polityce 
rządu. 
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= Najjaśnicjszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Panasówka, w powiecie brodzkim, na 
budowę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 

— JE. p. Minister wyznań i oświaty 
postanowił, reskryptem z dnia 27 stycznia b. r., 
wprowadzić w życie inspekcyę nauki rysunków 
w seminaryach nauczycielskich męskich we 
Lwowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Tarnopolu, 
Tarnowie i Krakowie, i poruczył odnośne funkcye 
inspektorskie w charakterze komisarza ministe- 
ryalnego p. Wincentemu Tschirschnitzowi, kie- 
rownikowi e. k. szkoły dla przemysłu artysty- 
cznego we Lwowie, 

— Do Rady powiatowej tarnobrze- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
większych posiadłości, wybrany został p. Zdzi- 
sław hr. Tarnowski. 

— Qdezyty publiczne dla kobiet, 
urządzane od dawna staraniem towarzystwa pe- 
dagogicznego, odbędą się w r. b. w czasie wiel- 
kiego posta, w następującym porządku: Dnia 
4 marca, prof. dr. Ciesielski, mówić będzie: 
„O Bakteryach*; dnia 12 i 14 marca, prof, 
dr. Roszkowski mówić będzie: „O sądach po- 
lubownych w sporach międzynarodowych"; dnia 
19 marca, dr. T. Rutowski mówić będzie: „O 
nowszych kierunkach  historyozofii polskiej“, 
wreszcie, dnia 26 marca i 2 kwietnia, p. Ja- 
nowski, architekt, mówić będzie: „O architektu- 
rze greckiej i rzymskiej". Odezyty te odbywać 
się będą w sali ratuszowej, o godzinie 6 wie- 
czorem. 

Kraków, 27 lutego. (Korespondencya 
Gazety Lwowskiej), Marszałkowi krajowemu 
Lr. Janowi 'Tarnowskiemu, który mieszka na 
Szlaku u hr. Stanisława Tarnowskiego, złożyli 
onegdaj wizytę reprezentanci Rad powiatowych, 
krakowskiej i chrzanowskiej, mianowicie z Ra- 
dy powiatowej krakowskiej pp. Alfred Milieski, 
prezes, Stanisław Homolacs, wiceprezes, oraz p. 
J. K. Kirchmayer; z Rady powiatowej chrza- 
nowskiej prezes tejże hr. Artur Potocki i hr. 
Antoni Wodzieki, Reprezentanci obu Rad po- 
wiatowych omówili wspólnie z p. Marszałkiem 
wiele spraw, odnoszących się do administracyi 
powiatów krakowskiego i chrzanowskiego. 

Prof. Mikulicz, jak się dowiaduję, ma z 
dniem 1 maja b. r. opuścić już nasz Uniwersy- 
tet. Wszystkie dotąd rozgłaszane wiadomości o 
ternie kandydatów na katedrę chirurgii, w miej- 


- 


sce prof. Mikulicza, są przedwczesne. Komisya 
wybrana z łona Wydziału] lekarskiego Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, obraduje nad tą sprawą, 
izachowuje ścisłą tajemnicę, bardzo zresztą na- 
turalną. Zapewniano mnie tylko, że na seryo 
brać można jedynie nazwiska pp. Rydygiera 1 
Obalińskiego. Wydział lekarski nie potrzebuje 
przedstawiać terna, wystarczyłoby nawet po- 
stawienie z jego strony jednego tylko kandyda- 
ta. Wydział lekarski dąży do tego, aby sprawa 
ta załatwioną była przed odjazdem prof. Miku- 
licza. Mimo tego wyjazdu rozpocznie się na 
wiosnę budowa kliniki chirurgicznej. Plany na 
klinikę, wypracowane przez inżyniera tutejszego 
starostwa, p. Saare, znajdują się obecnie w 
wydziale budowniczym ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, gdzie przeszły z ministerstwa 0- 
światy z wezwaniem, aby jak najrycblej zała- 
twione zostały. Oprócz tych planów wygotowane 
zostały przez tegoż inżyniera nowe plany na 
budynek, stanąć mający na gruncie szpitalu 
Łazarza od Grzegórzek, ajw budynku tym znaj- 
dą pomieszczenie : patologia ogólna, medycyna 
sądowa i anatomia patologiczna. 

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie ko- 
misyi technicznej, to jest jednej z komisyj wy- 
brranych z komitetu wykonawczego Wystawy 
kraj., nie mogło się odbyć wczorajji musiało być 
odwołanem, a to dlatego, że równocześnie odbyć 
się miało posiedzenie komisyi wodociągowej, do 
której należy wielu członków komisyi technicz- 
nej. Komisyi wodociągowej przedstawiono wczo- 
raj trasę uzupełnioną, jakiej żądał inżynier 
Friedrich. Temu ostatniemu uchwalono przesłać 
papiery i wysłać do Karlsruhe p. Swierzyńskie 
go, inżyniera tutejszego budownictwa miejskiego, 
aby p. Friedrichowi dał potrzebne wyjaśnienia 
Komisya wodociągowa uchwaliła również zapy- 
tać p. Friedricha o fachowe wskazówki co do 
koszterysu, dotyezącego budowy wodociągów dla 
Krakowa. Kosztorysy, jakie wypracował p. 
Swierzyński, przedstawiają trzy alternatywy eo 
do wysokości kosztów, więc budowę albo za 1 
milion ośmset kilkadziesiąt tysięcy, albo za 
2,000.055 zł., albo wreszcie za 2,000,080 zł. 
W obec kwot tak wysokich, kwestya finansowa 
stanowić będzie zapewne najważniejszy punkt 
sprawy, gdy strona techniczna jest omal na u- 
kończeniu. 

Mimo, że posiedzenie komisyi technicznej 
Wystawy odłożonem być musiało, rzecz sama 
nie ucierpi na tem, a jak przyspieszonem już 
będzie tempo prac komisyj wystawowych w 
bieżącym tygodniu, świadczyć o tem może sze- 
reg zapowiedziwnych posiedzeń. I tak w po- 
niedziałek d. 28 b. m. odbędzie posiedzenia ko- 
misya etnograficzna, we wtorek d. L marca ko 
miąya techniczna, we Środę komisya przemysło- 
wa w Sprawie wyworu sędziów, we czwartek 
posiedzenie być nie może, gdyż zbiera się Rada 
miejska, za to w piątek znowu odbędzie posie- 
dzenie komitet wykonawczy, celem przyjęcia 
planów i kosztorysów, oraz innych potrzebnych 
przedłożeń dla Komitetu pełnego wystawy kra- 
jowej. O ile mi sądzić można, posiedzenie peł- 
nego komitetu Wystawy odbędzie się w poło- 
wie marca i na niem ,owziętych zostanie wie- 
le stanowczych decyzyj. 

Nadzwyczajne ożywienie panowało dzisiaj 
przed Sukiennicami, gdzie mieści się Wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, i gdzie 
p. A. Piotrowski, znany batalista, wystawił w 
sali, „Langerówką* zwanej, szereg obrazów z 
ostatniej wojny serbsko-bułgarskiej, której był 
naocznym świadkiem. Na salach Zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych rozpo- 
częło się dziś o godzinie 1% w południe loso- 
wanie dzieł sztuki pomiędzy członków, poprze- 
dzone sprawozdaniem sekretarza Dyrekcji, p. 
Piotra Umińskiego, a którego to sprawozdania 
przytoczyć należy następujące szczegóły : W cią- 
gu roku dokonano kilkakrotnie zakupna dzieł 
sztuki, przeznaczonych do tegorocznego losowa- 
nia. Razem zakupione obrazów olejnych 80, a- 
kwarel 20, rysunków 5, rzeźb 28, albumów i 
rycin 24, razem 102, za ogólną sumę 16.510 
zł, Upoważniła też Dyrekcya członka swego, p. 
Michałowskiego, aby za bytnością swą w Pary- 
żu porozumiał się z panem Jasińskim, akwa- 
forcistą, względem wykonia reprodukcji na pre- 
mium jednego z dzieł naszych artystów. Niepo- 
dobna mi przytoczyć rezultatu całego losowa- 
nia, z powodu długiego szeregu cyfr, ograniczę 
stę zatem na podaniu nr. akcyj na które padły 
wygrane, a które zapisane są w księgach To- 
warzystwa, jako nabyte przez mieszkańców 
Lwewa. Nr. te są: 1605, 1678, 3359, 4825, 
1839, 5648, 5647, 6664, 8199, 8404, 9872, 
10046, 10357, 10408, 10570 i 11956. 


Jeżeli na Wystawie Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych i wystawie obrazów pana 
Piotrowskiego ruch niepospolity dziś się rozwi- 
nął, to niemniejszy on i koło teatru, gdzie ró- 
wnocześnie podążają masy na wentę, z której 
dochód przeznaczony na rzecz tutejszego, tyle 
zasługującego się nieustannie społeczeństwu, To- 
warz. Dobroczynności; — do gmachu teatralne- 
go spieszą dalej liczni widzowie na Krakowia- 
ków è Górali, granych z okazyi pobytu tutaj 
przedstawicieli prasy warszawskiej, pp. Bogu- 
sławskiego, Maryana Gawalewicza, Rajchmana 
i Przybylskiego Zygmunta, którzy umyślnie przy- 
byli tutaj na przedstawłenie tyle głośnej trage- 
dyi Gadomskiego: Larik; do kasy teatralnej 
wreszcie już teraz dąży wiele osób, by na- 
być bilety na dzisiejsze drugie przedstawienie 


Larika, 


4. 


(J) Opera. Zamiast zapowiedzianego afi- 
szamı „Qyrulika Sewilskiego“, usłyszeliśmy wozo- 
raj po raz czwarty w tym sezonie „Dinorę" 
Meyerbeera, Panna Donadio, jak zawsze tak i 
tym razem. odsyiewała partyę Dinory z wielkim 
artyzmem ; natomiast p. Frappoli miał chrypkę 
i zdołał zaledwie markuwać partyę ^orrentina. 
Bardzo dobrym Hoelem był p. Nolli. O panu 
Łomińskim wiemy dawno, że ma głos łany, 
ale cóż kiedy spiewa bez najmniejszego ciepła 
i życia, Ładna pissnka myśliwska w trzecim 
akcie przeszła zupełnie bez wrażenia, P. Recki 
odspiawał piosnkę kosarza wcale dobrze, tho- 
ciaż już nie tak czysto jak za pierwszym ra- 
zem. Kwartet powiódł się nieszczególnie z po- 
wadu nieczystej iutonacyi panny bBabinskiej i 
p. Łomińskiego  Wdzięczni jesteśmy dyrekcyi 
za sprowadzenie do orkiestry artistki i arfy, ale 
wlzięczni bylibyśmy także i pannie Pistorównie, 
gdyby zechciała arfę swoją nieze dokładnie! 
nastrvić 

— Koncert sobotni, urządzony w Kasy- 
nie wojskowew, staraniem p. dyr. Marka, po- 
wiódł się wcale dobrze. Orkiestra wojskowa pod 
kierownictwem p. kapelmistrza Forgacza wyko- 
nała poprawnie kilka utworów orkiestrowych a 
uczennice p. Marka, panna Blaim i Luckendorf 
popisywały się grą na fortepianie. Panna Blaim 
odegrała fantazyę z „Purytanów* Liszta i wal- 
ca Morzkowskiego dosyć biegle, ale nie we 
wszystkiem dokładnie. Mała Wandzia Licken- 
dorf posiada niezaprzeczony talent i technikę 
nad wiek wyrobioną, wszakże pozwolilibyśmy 
sobie zauważyć, że częste popisy publi- 
czne dziewezęcia żadną miarą dodatnio wpły- 
nąć nie mogą na rozwój jej talentu. Panna 
Porth odśpiewała waryacye Rhodego i pieśń 
Schuberta „Erlkónig*, za co ją lieznie zebrana 
publiczność rzęsistemi darzyła oklaskami. 


(3) Kraków, 27 lutego. (Korespondencya 

Gazety Lwowskiej). Wczoraj teatr nasz przed- 
stawił tragedyę p. t. „Larik“, przez Jana Ga- 
domskiego, o której pomieściliście już w waszej 
Gazecie obszerniejsze sprawozdanie i podnieśli- 
ście niepowszednie zalety pięknego dzieła. Moja 
rola ogranicza się zatem do zaznaczenia, iż 
utwór młodego dramaturga, pochlebnie na kon- 
kursie wyróżniony a przez krytykę nader sym- 
patycznie przyjęty — posiada także nieoceniony 
przymiot seeniczności. Całość dramatu wyszła 
w przedstawieniu świetnie. Nie ma w nim ani 
rozwlekłości, ani zbytecznej gadaviny, anı pu 
stej deklamacyjności. Jest to w ścisłem zna- 
czeniu tego wyrazu utwór sceniczny wyższego 
pokroju, zapowiadający pisarza niepospolitego. 
Zarzucilibyśmy mu tylko nadmierne użycie wy- 
razów obcych, w ostatnich dopiero czasach mo- 
wie pulskiej przyswojonych. Publicznaść kra- 
kowski <sżozereimi, gorącemi, z serca płynącemi 
oklaskąmi i przywoływaniem kilkakrotnem wy- 
wdzięczała się autorowi za głębokie i szlache- 
tne wrażenia, jakich doznała. W miarę sił i 
środków, jakiemi teatr nasz rozporządza, wyko- 
nanie byłe wcale udatnem. W głównej, tytuło- 
wej, a nader trudnej roli, pan Rygier — który 
wprowadził tragedyę na scenę — złożył dowód 
niemałej intelligencyi, stwarzając postać je- 
dnolitą, bardzo dobrze obmyślaną, Pewne 
zaś momenta odegrał z wielkim zapałem i cie- 
płem artystycznem, zaszczyt mu przynoszącem. 
Silny i pgany głos jego rozbrzmiewał w ndai- 
nie modulowanych luti uacyach, pomimo wi- 
docznego zmęczeniu; zadanie bowiem było nader 
forsuwue, źwiaszcza, że w tym sezonie, reper- 
tuar teairu krakuwskiogo nie dostarczył mło- 
demu artyście sposobności do rozwijania jego 
pięknego teleatu, do zahartowania się i srzy- 
gotowania należytego do tak świetn-go a nie- 
łatwego tryumfu. Cał ść przedstawiła się wcale 
staraunie i jednwlicie, Na wyróżnienie zasługuje 
przed«wszystkiem p. Siemaszko, któcy niewielką 
rolę odegrał może nieco za jaskrawo, ale iście 
z Szekspirowskiem zacięciem. Dalej młodzieńcze, 
śliczne postacie utworu znalazły pełuych 3a- 
pału wykonawców w panach: Solskim, Jauow- 
skim, Konopce i Śliwickin, Legata rzymskiego 
w podbitej Brytanii odtworzył p. Weruer z go- 
dnością, a p. Stępowski zdrajcę Brania ze zro 
zumieniem i przyzwoicie, Słowem, ogólnie w wy- 
konaniu zuać było gorące zamiłowanie artystów 
tutejszych do swego zawodu i szacunek dla 
dzieła, wyższego od poziomu powszednich, co- 
dziennych fabrykatów. 
Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 28 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. kù szkoły politechnicznej : 
Wiatr z zachodniej strony, temperatura się 
podnosi, stan nieba zmienny, powietrze więcej 
niż miernie wilgotne, pogodnie, co najwięcej 
jutro opad wcale nieznaczny, 

Stun barometru, zredukowany na poziom 
mórza, był dziś o 9 rano 781,4 m, m. Najniż- 
sza temperatura dziś w nocy była —9.6'C. 

Pierwsza połowa marca będzie przeważnie 
niepogodna, z opadami nie bardzo znacznemi; 
średnia temperatura dni pozostanie prawdopodo- 
bnie poniżej —19C. 

— Wychodźtwv. W piątek po połu- 
dniu powstrzymał p. Karol Kostrzewski, oficyał 
policyjny, na dworcu kolei żelaznej w Krako- 
wie; ponownie kilku włościan z Smerekowca, 
Ługu i Przysłupia, parafii Ssmerekowickiej, 
zdyńskiej i nowiekiej, powiatu gorliekiego, na 
wychodźtwie do Ameryki, Od przytrzymanych 
wyłudził w Tarnowie pewien żyd to 3 zł, od 
osoby i sprowadził ich do Krakowa, gdzie mieli 


otrzymać karty okrętowe na Kazimierzu, atoli 
ów żyd znikł im w Krakowie. 

== Dramat miłesny, którego ofiarą 
padło życie dwojga młodych osób, rozegrał się 
wczoraj po godzinie 7 z wieczora w domu pod 
l 20 przy ulicy Piekarskiej. Właściciel tegoż, 
p. Dzbański, spostrzegł w parterowem mieszka- 
niu swego brata niezwykłe światło przy zasło- 
niętem oknie, a zaniepokojony, gdy zastał drzwi 
od pierwszego pokoju zamknięte, otworzył ta- 
kowe siłą. Do drugiego pokoju zastał również 
drzwi z wewnątrz zamknięte, a w chwili, gdy 
się począł dobywać do tego pokoju, rozległ się 
tam huk kilku wystrzałów. Przy pomocy służby 
otworzono wnet te drugie drzwi i zastano tam 
konających: Jana Dzbańskiego, e. k. rezerwo- 
wego podporucznika 83 pułku piechoty, liczą- 
cego lat 28, stanu wolnego, nie mającego sta- 
łego zajęciai pannę DLeokadyę P.; ta ostatnia 
miała wieniec mirtowy na głowie. Oboje nie- 
szczęśliwi dawali tylko słabe ślady życia. Przy- 
były wnet lekarz p. Zrogowski oraz dr. Span- 
sta, skonstatowali już śmierć obojga. Panna P, 
była ugodzoną trzema, zaś Dzbański dwo- 
ma strzałami koło serca. Na stoliku znale- 
ziono trzy listy: jeden przez oboje nieszczęśli- 
wych podpisany, do rodziców panny P., a dwa 
do rodziców i brata Dzbańskiego, w których 
oznajmili, że niemożność połączenia się związ- 
kiem małżeńskim z powodu złych stosunków 
majątkowych, skłoniła ich do dobrowolnego po- 
zbawienia się Życia, tudzież wyrazili prośbę, 
aby ich pochowane w jednym grobie. Zwłoki 
pozostawiono na razie w tym samym lokalu, 
aż do ezasu przedsięwzięcia oględzin sądo- 
wych. 

== Samobójstwo. Marko Wrześniowski, 
żołnierz 80 pułku piechoty, rodem z Kamionki 
stramiłowej, liczący lat 24, wyznania gr. kat., 
odebrał sobie życie, wczoraj wieczór, w Kosza- 
rach pod l. 30 przy ulicy Zamarstynowskiej, 
wystrzałem z karabinu. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma, 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
srebrną łyżeczkę, znaczoną Æ. C., przed tygo- 
dniem; surdut czarny z popielata podszewką ; 
nową czarną kaszmirową mantylę, wartości 20 
zł.; bareżową suknię, wartości 10 zł; aksami- 
tny czarny paltocik, wartości 5 zł.; dwa jasne 
męskie garnitury i trzy białe spodnice. —- Zgu- 
biono w podwórzu pod l. 6 ulica Koralnieka 
pugilares z kwotą 17 zł. 8 et. i z papierami, — 
Znaleziono książkę „Po kwiatach ku otchłani", 
zapomnianą w dorożce; oraz książkę służbową 
Antonii Ładzińskiej z Podłęża, pow. Myślenice. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie. znany drukarz i wyduwca, Woje. Maniecki, 
przeżywszy lat 67; w Theresienstadt, 21-letni 
książę Ludwik Wiktor Rohan, synka, Ludwia 
i Heleny Rohanów, na tyfns. 

— Sto pięćdziesiąt lat wieku liczy, 
podług orzeczenia bawiącego na urlopie w Kon- 
stautynopolu, jednego z wysokich urzędników 
finansowych w prowincyi anatolskiej, pewna ko- 
bieta w mieście Kharput, tak jeszcze czerstwa, 
iż pracuje codziennie w polu. W Kozanie, urzę- 
dnik ten widział aż dwie kobiety w podobnym 
wieku. cieszące się również znakomitem stesun- 
kowo zdrowiem 

-— Measdicyjnym wypaskiem w Kon- 
stantynopolu jest samobójstwo znanego, nutalen- 
towanego literata tureckiego i publicysty, Be- 
szyr Fuada-beja. W pozostawionym liście zmarły 
podaje, iż odebrał sobie Życie na wzór iilozo- 
fów z czasów imperatorów rzymskich, z powodu 
orzeczenia kilku doktorów, że odziedziczyć musi 
stanowczo wziętą w spuściźnie po matce cho 
robę umysfową. Lekarze polecili mu częste sta- 
wianie pijawek za uszami i wesołe spędzanie 
życia. Usłuchawszy tej ostatniej rady, Fuad bej 
wydał w przeciągu kilku lat 20 000 funt, szt, 
i znalazł się ostatecznie bez grosza. W dal- 
szym ciągu samobójca opisuje przebieg chwil 
ostatnich. Po rozebraniu, zadał sobie na szyi i 
rękach kilka wstrzyknięć kokainowych dla znie- 
czulenia tych miejse, poczem rozciął sobie żyły. 
„Nie czułem przy całej tej operacyi żadnego 
bolu — kończy się list — tylko trochę palenia 
w czasie krwotoku Podnoszę rękę, by przy- 
spieszyć upływ krwi. Słabo mi... mdleję...* 
Po rozbiciu zamkniętych drzwi, znaleziono sa- 
mobójcę bez przytomności, a w kilka chwil 
później skonał. Zmarły w swoim czasie wzbo- 
gacił literaturę turecką przekładami Woltera, 
Wiktora Hugo i t. p. 

— „Obiad płaczących* ma być, we- 
dług gazet niemieckich, najnowszym wybrykiem 
dam paryskiego high-lifeu. W obiedzie takim 
uczestniczy zawsze 12 pań w grubej żałobie, 
z twarzami na wpół przysioniętemi welonem. 
Sala jadalna przybrana jest dekoracyami, wień- 
cami srebrnemi i pomnikami, Krzesła mają 
kształt stojacych pionowo trumien i obwieszone 
są wieńcami z nieśmiertelmików. Trzonki noży 
i widelcy są z kości, a szampana zapijają bie- 
siadniczki z czaszek, Służba ubrana jest w libe- 
ryę grabarzy, niewidzialne organy zaś grają 
marsza żałobnego. Niedorzeczny ten zwyczaj 
rozpowszechnia się podobno tak dalece, że zsięża 
w kościołach mrystokracyi piorunują przeciw 
nienu z kazalnie, a ojciec Davin, ulubiony 
spowiednik dam wielkiego świata, oświadczył, 
iż nie będzie dawał rozgrzeszenia penitentkom 
swoim, biorącym udział w owych pogrzebowych 
obiadach. 

— Z Nicei donosi telegraficznie Wie- 
kowi bawiący tam redaktor tego pisma i zna- 


ny komedyopisarz p. Kazimierz Zalewski: Dnia 
23. bież. mies., o godz. 5. minut 5 z rana gwał= 
towne wstrząśnienie obudziło nagle mieszkańców 
tutejszych. Telegrafuję obszerniej dziś dopiero, 
wczoraj bowiem telegraf był przerwany, dziś 
zaś do popołudnia w formalnem oblężeniu. Trzę* 
sienie trwało około minuty. Runęły dwa domy, 
zasypując w swych gruzach 2 osoby. Następne 
dwa wstrząśnienia były w kierunku z półno-= - 
co-zachodu ku południowo-wschodowi; drugie 
wstrząśnie o 5. 86, było bardzo silne. Panika | 
ogarnęła wszystkich. Chroniono się na ulice | 
i place. Szkody spowodowane przez trzęsienie 
ziemi, są znaczne. W dzielnicy St. Etienne ru- 
nął czteropiętrowy dom. W dzielnicy St. Philippe 
zerwany został dach z domu, należącego do 
B murkego, poczem zwaliły się trzy piętra. Wil- 
la Natal bardzo uszkodzona. Zegary stanęły na 
godzinie 5 minut 37. Dworzec kolei żelaznej 
oblężony przez podróżnych. Wiele ludzi obiadu- 
je na ulicach Część kościoła St. Angustin za- 
walona. W Mentonie wiele osób zabitych. W 
cbhserwatorynm w Nicei nie miano żadnych o- 
znak zbliżającego się trzęsienia. Ruch na kole- 
jach wstrzymany, aby służba mogła zbadać stan 
tunelów i mostów. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie (wy- 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- 
dzielę 15 et., w dni powszednie 30 et. Dla 
członków wstęp wolny. 


Z t satru. 


(„Łyse konie", komedya w 4 aktach Adolfa 

Abrahamowicza, przedstawiona po raz pierwszy 

na scenie lwowskiej na benefis Marcelego Zbo- 
ińskiego dnia 25 lutego). 


Przejście od farsy do komedyi wyższej jest 
zawsze ryzykownem, a jeśli potrzeba było na 
to dowodu, to złożył go autor „Łysych koni*, 
które nie tylko łysemi ale i kulawemi się 
okazały. Aby napisać dobrą farsę, wywołać 
śmiech audytoryum, potrzeba mieć bystry 
zmysł obserwacyjny, potrzeba umieć poplą- 
tać zręcznie sytuacyę i wszelką ułomność 
czy fizyczną, czy moralna przedstawić w roz- 
miarach karykaturalnych z zachowaniem 
cechy prawdopodobienstwa Tym wszystkim 
warunkom czynił zadość p. Abrahamowicz 
w wybornych farsach swoich —ule nie wy- 
starczyły one do stworzenia komedyi wyż- 
szej, owszem, zaszkodziły nawet, Nawyknię- 
cie do pewnej przesady, koniecznej w far- 
sie, do szukania efektów w sytuacych nie- 
zwykłych, zaszkodziło „Łysym Koniom*, 
które przedewszystkiem grzeszą nieprawdo 
podobieństwem, brakiem prostoty w sytua- 
cyach i psychologicznego umotywowania 
charakterów. 

Głównemi osobami w tej komedyi są 
Onufry Wrzaniecki i baron August; na nich 
opiera się cała budowa, im też należy przy- 
patrzeć się bliżej, chcąc wartość sztuki oce- 
nić. Wrzaniecki jest zbankrutowknym szla- 
chcicem, lekkomyślnym utrucyuszem, wyzy- 
skiwanym przez rzekomych swych przyja- 
ciół, z których żaden w krytyeznej chwili 
pomocy podać mu nie chce. Charagter to 
nie odznaczający się niczem, zwykły typ u- 
tracyusza, spotykany czasem w życiu, czę- 
ściej na deskach scenicznych. Córka jego 
Ludwika jest narzeczoną niejakiego Gustawa, 
który jest jakimś „inżynierem czy też ko- 
nowałem* jak pani Wrzaniecka powiada z 
pogardą. Pani Wrzaniecka jest bowiem nie- 
chętną Gustawowi i radaby wydać córkę 
za barona Augusta, człowieka bardzo boga- 
tego, któryby majątkiem swoim zdołał Wrza- 
nieckich od ruiny ocalić. W porozumieniu 
więc z mężem wywołuje scenę burzliwą, 
wskutek której Gustaw zmuszony jest wy- 
rzec się ręki Ludwiki. Baron August zo- 
staje panem sytuacyi; ale on wcale o mał- 
żeństwie z Ludwiką nie myślał — przeciw- 
nie, postanawia ułatwić Gustawowi ten zwią- 
zek, aby jako dobroczyńca młodej pary stać 
się przyjacielem domu. Na czem opiera 
te swoje nadzieje pan baron ? to odgadnąć 
trudno — a przecież jako człowiek niemłody, 
bywalec, znający świat i stosunki, powinien- 
by znać trochę i serce kobiety a w walce 
z niem stosować środki odpowiednie. Tym- 
czasem p. baron, który zdaje się mieć obok 
majątku i relacye wysokie i piękną socyalną 
pozycyę, zdradza na każdym kroku dziwną 
niezręczność a hołduje bankierskjej zasadzie, 
że wszystko, nawet miłość uczciwej ko- 
biety, za pieniądze kupić można, Czy 
Ludwika zasługuje na takie posadzenie, 
że za perły i brylanty zapomni o tem, co- 
winna sobie i mężowi, że dla tych brylan- 
tów i pereł słuchać będzie powolnie cynicz- 
nych słów barona i pójdzie za głosem czło- 
wieka, do którego zawsze miała wstręt wi- 
doczny? Nie zasługuje bynajmniej. Od 
samego początku sztuki panna Wrzaniec= 
ka, jakkolwiek nie gra wybitnej roli, 
przedstawia się dodatnio; jest całem Ser" 
cem przywiązaną do Gustawa, z godno” 


 ieią opiera się frymarkom rodzieów, baro- 
Rowi zaś okazuje widocznie swą niechęć. 
ziwnym wszakże sposobem August nie tra- 
Ci nadziei i jak już zaznaczyliśmy, dla do- 
pięcia swoich pięknych celów, staje się do- 
roczyńcą Gustawa, ułatwiając mu poślu- 
bienie Ludwiki. Gdy bowiem majątek Wrza- 
| lieckich wystawiony został na licytacyę, ba- 
Ton składa kaucyę i odstępuje ją Gustawo- 
wi, który w ten sposób stając się właścicie- 
lem majątku, odzyskuje względy rodziców 
Ludwiki i zdobywa jej rękę. Wówczas ba- 
Ton przypuszcza szturm ostateczny; przesyła 
najpierw Ludwiee bezimiennie d ogie perły, 
które ona nosi, sądząc, że to matka ją tak 
obdarza, a następnie kupuje brylanty w 
przekonaniu, że blaskowi ich nie oprze się 
Żadna cnota. Zaiste, naiwny ten baron i nie 
Wiemy doprawdy, w jakiej szkole uczył się 
on sztuki zdobywania sere niewieścieh. Tak 
prowadzona walka oczywiście musiała się 
skończyć porażką i baron, odegrawszy wstrę- 
tną scenę z brylantami, po wypowiedzeniu 
kilku brutalnie cynicznych frazesów, zosta- 
je przez Gustawa wyrzucony za drzwi, co 
mu się już dawno należało. To nie jest 
wszakże zdanie barona , który ma zuchwa- 
łość żądać satysfakcyi. Gustaw chce mu jej 
udzielić, ale wstrzymuje go sekundant jego, 
adwokat, który żąda najprzód sądu honoro- 
rowego, bo p. baron dopuścił się nadto czy- 
nu opisanego bliżej w kodeksie karnym. Wy- 
znajomy, że ten cały epizod, pomieszczony 
w akcie czwartym, robi nie miłe wrażenie, 
a interweneya adwokata, grożącego krymi- 
nałem w sprawie honorowej, nie jest po- 
myślaną szczęśliwie. Koniec końców, p. adwo- 
at piecze przy jednem ogniu dwie piecze- 
nie, bo sprawę honorową załatwia, zmusza- 
jąc barona do wyjazdu i pisemnej deklara- 
cyi, iż postąpił nieuczciwie, a ową sprawę 
arną zamienia na pieniężne wynagrodze- 
nie dla swojej, bliżej nam nieznanej a sro- 
= motnie pokrzywdzonej klientki. 

Na tem główna akcya się kończy, ale 
obok niej snuje się druga, oparta na sto- 
| sunku pp. Wrzanieckich do zięcia. Sytuacya 
to wprawdzie nie nowa, ale są tu sceny 
pełne życia i humoru, przeprowadzone ze 
zwykłym panu Abrahamowiczowi talentem, 
Gustaw jest dobroczyńcą rodziców swojej 
| żony, którzy mu za to oczywiście odpłacają 
| tysiącem podejrzeń i nieprzyjemności. Zarzu- 
|cają mu, że zbyt tanio kupił ich majątek, 
że wyzyskuje tę sytuacyę, że ich kosztem 
doszedł do fortuny, a biedny Gustaw da- 
emnie wysila się, aby przekonać ich o 
| twoich najszlachetniejszych zamiarach. Koń- 
czy się to dopiero wtedy, gdy Gustaw zrea- 
| lizowawszy jakąś sukcesyę, połowę majątku 
£ oddaje na nieograniczoną własność pp. Wrza- 
Nnieckich. l 

Oprócz głównych postaci. występuje 
W tej komedyi wiele innych osób a prze- 
dewszystkiem jest tu przyjaciel barona, Hen 
tyk, który żyje jego kosztem i jest narzę- 
dziem wszystkich jego złych czynów. Zna- 
ją się oni od dzieciństwa, znają się jak 
„łyse konie“ (ztąd tytuł komedyi) i dopiero 
Po ostatecznej katastrofie barona, pan Hen- 
tyk dostaje dymisyę. Postać owego p. Hen- 
Tyka nie jest zbyt wyraźna. Wiemy wpraw- 
dzie i przekonani jesteśmy, że on miał 
Czynny udział we wszystkich złych spra- 
wach barona, snuje się on ustawicznie i 
hiby intryguje, grozi, że mu na wszystko 
dposoby, ale ostatecznie nie widać jego 
| działania na scenie. Jest dalej mecenas 
ezimienny, przyjaciel Gustawa i Wrzanie- 
tkich, który całą sytuacyę interwencją swą 
W sprawie barona rozstrzyga. Jest to cha- 
takter uczciwy, ale jego wystąpienie w Spra- 
wie Augusta, zdaje się nam okrutnie po- 
ejrzanem i chyba o tyle godziwem, 0 ile 
ek: jest zasada, że cel uświęca Środki. 

reszcie jest tu cała gromada przyjaciół 
rzanieckiego : zbankrutowany pieczeniarz 
aron Polko, emerytowany radca Bobikow- 
ski, jego żona Seweryna i pp. Syryuszo- 
Wie cała kompania typów zręcznie 
Raszkicowanych, ale które razem zgroma- 
zone, obok pp. Wrzanieekich i barona 
ugusta, nadają tło bardzo ciemne pod 
Względem moralnym całej komedyi, odzna- 
Cającej się zresztą żywym i często dowci- 
nym dyalogiem i bardzo zręcznym układem 
icenicznym. À 

Odegrany był utwór p. Abrahamowicza 
Ż mniejszą niż zwykle starannością; po- 
Chlebna wzmianka należy się pani Kwieciń- 
skiej w roli Ludwiki i p. Frenklowi jako 

rzanieckiemu. Bbnefisant, p. Zboiński, 
Powitany hucznemi oklaskami, odegrał rolę 
 ecenasa poprawnie, ale ucharakteryzowany 
był dziwnie odrażająco i zupełnie na me- 
tenasa nie wyglądał. Inni artyści spełniali 
Swój obowiązek — bez entuzyazmu a pa- 
lęciowe usterki psuły bardzo wrażenie 
Całości. Po drugim akcie autor, wywoływany 
natarczywie, musiał kilkakrotnie wychodzić 
proseenium, dziekując za objawy sym- 
Patyj licznie zgromadzonej publiczności. 
kk 
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Kraków, 27 lutego. (Koresp. Gazety 
Lwowskiej). Niewiele pozostaje mi do streszeze- 
nia z obrad członków Komitetu Tow. roln, Kra- 
kowskiego, oraz delegatów Towarzystw okręgo- 
wych. Na posiedzeniu ostatniem toczyła się 
obszerniejsza dyskusya, której rezultat już poda- 
łem, dyskusya nad wnioskiem utworzenia Wy- 
działu rolniczego przy Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. Wniosek motywował hr. Fr. Mycielski, 
a gądaił on, że o frekwencyę na ten Wydział 
można być spokojnym, dziś już bowiem uczęszcza 
bardzo wielu słuchaczy na wykłady z zakresu 
ekonomii rolniczej docenta dra Józefa Milewskiego, 
Chwilę obecną uważał hr. Mycielski za bardzo 
dpowiednią do wprowadzenia w życie Wydziału; 
co do kosztów zaś, w tych nie można upatrywać 
zasadniczej przeszkody, Na razie wystarczyłoby 
utworzenie czterech katedr, mianowicie nauk 
ogólnych, nauki gospodarstwa, hodowli i leśnic- 
twa. Hr. Mycielski zakcńczył wnioskiem, przy- 
jętym przez Zgromadzenie, by komitet zwołał dla 
rozpatrzenia tej sprawy ankietę. Jak przewidy- 
wano już z góry, rozwinęła się nad tym wnio- 
skiem poważna dyskusya, i tak p Struszkiewicz, 
przyjmując zasadniczą myślwniosku, nie zgadza 
się z próbami zakładania szkół rolniczych po 
miastach, które za granicą nie dały pomyślnych 
rezultatów. 

Jako referent Komitetu przedstawił wice- 
prezes Tow. p. Struszkiewiez dotychcza- 
sową działalność komitetu w sprawie Banku 
ziemskiego w Poznaniu. Sprawa ta, pizy której 
traktowaniu był obecnym Stanisław hr. Żółtowski, 
reprezentant Tow. rolniczego poznańskiego i pre- 
zes Rady nadzorczej Banku ziemskiego, wyjaśniła 
się znacznie przy tej sposobności i sprostowano 
wiele fałszywych pogłosek, jakie o tej instytucyi 
obiegały. Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie z działalności Komitetu. 


Przyjęło też ogólne zgromadzenie wniosek 
p. Lisowskiego o zorganizowanie skutecznej 
obrony gorzelni rolniczych przeciw górującema 
interestwi gorzelni fabrycznych, wniosek o utwo- 
rzenie szkoły gospodyń wiejskich 1 wniosek o 
konieczności zastanowienia się nad reformą obecnej 
organizacyi Towarzystwa. 


Spółką mleczarska. Wybrany na ze- 
szłorocznem Walnem zgromadzeniu członków Od- 
działu lwowskiego Tow. gosp. Komitet ściślejszy 
zawiadamia producentów mleka, że: Projekt 
Statutu stowarzyszenia spółki mleczaraziej (sto 
warzyszenia, zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką) we Lwowie, jakoteż: Projekt Regala- 
mino dotyczącego dostawy mleka pr:ez produ- 
centów spółki, zostały ostatecznie przez podpi- 
sany Komite: ułuż ne. Na padstawie tych pro- 
jektów, radby Komitet doprowadzić do skutku 
wielokrotnie jaż roztrząsany zamiar otwarcia we 
Lwowie mleczarni związkowej, której zadaniem 
ma być sprzedaż czystego, przez stowarzyszonych 
wyprodukowanego mleka oraz przerabianie tegoż 
na Świetanę. a ewentualnie masło i ser w spu- 
sób najracjonalniejszy. Przedsiębiorstwo to ułatwić 
ma przełewszystkiem producent:m, do Spółki 
należącym, korzystny ubyt mleka, kcnsumestem 
zapewnić odbiór zawsze jednakowega, czysteg:. 
umiejętnie wyrobionego i niefałszy wego mleczywa. 


W przekonaniu, że ważnaści tego zadania udo- | 
wadniać nie ma petrzeby, liczy komitet na jak j 


najliczniejszy udział producentów mleka w ze- 
branin, którego dzień i godzina oznaczone zo- 
staną w czasie pierwszego posiedzenia tegorocz- 
nej Rady Ogólnej galic. Towarzystwa gospodar- 
skiego, w wielkiej sali ratuszowej (dnia 3 marca) 
we Lwowie odbyć się mającego, gdzie zarazem 
interesowani wspomniane projekta statutu i re- 
gulaminn Spółki mleczarskiej otrzymać mogą. 
Członkami Komitetu Spółki mleczarskiej 
są pp.: Jan Brajer, członek Komitetu gal. Tow 
gosp. i wł, dóbr ziem., Kazimierz Pańkowski, 
profesor kraj. wyż. szkoły rol. i administrator 
folw. w Dublanach, J. Bischof, rządca dóbr 
JE. hr. Alfreda Potockiego, Adam Konopka, in- 
spektor chowu bydła przy gal. Tow. gosp. 


x“ Targ zbożowy.*) Dnia 28 lutego 
1887 r. 

„Lwów, pszenica 8:40 do 890, żyto 5:90 
do 6'20, jęczmień 5— do 7*—, owies 5'— do 
5'70, groch 5*75 do 9:—, wyka 5— do 5:60, 
rzepak 9*— do —*—., Inianka—— do ——-, 
koniczyna czerwona 40*— do 51*—, koniczyna 
biała 40 — do 60*—, koniczyna szwedzka 35— 
do 60—. 

Tarnopol, pszenica 8:30 do 8:80. żyto 
5'85, do 6'15, jęczmień browarny 5*— do 7—, 
owies '— do 5*50, groch 5:50 do 8:50, wyka 
5—, rzepak n,9— do —'—, Inianka —— 
do ——, koniczyna czerwona 40-— do 50-—,ko- 
niczyna biała 40:— do 4$—, koniczyna szwedz- 
ka —— do — 

Podwołaczyska, pszenica 6:20 do 8:65 


żyto 575 do 610, jęczmień 490 do 7%— 
owies 5— do 550, groch 5'50 do 8%, 
wyka 5— do 5*70, rzepak n, 9— do®%—, 
mianka—' ~ do —— koniczyna czerwona 40—, 


do 46-—, koniczyna biała 37+— do 50—, ko- 
niczyna szwedzką —*— do ——. 
Jarosław, pszenica 8:60 do 9:10, żyto 


” Przedruk wzbroniony. 


6— do 6'40, jęczmień 5:50 do 7:30, owies 
5:— do 5'85, groch 6:—do 9:50, wyka 5:50 


do 6'—, rzepak n. 9*— do —.—, Inianka —, -- 
do -- ‘—, koniczyna czerwona 40-- - do 50* =, 
koniczyna biała 40— do 55: -, koniczyna 
szwedzka  *— do — *— 


Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 

Chmiel od 5— do 30:-— zł za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 24:75 do 3575 zł. 

Usposubienie mdłe, 
więcej nominalne. 


wyczekujące, Ceny 


Bank rolniczy we Lwowie, (ulica 
Karola Luiw;ka ur. 1) przesyła nam Następu- 
jące informacye: Po niezwykle ożywionych tar- 
gaci zbożowych. zapanowała cd ubiegłego ty- 
godnia niepamiętna o tej purze cisza w handlu 
zbożowym. Ceny nie uległy zvacznej zniżce, no. 
winja j-duak więcej uomiualnie, — D.wezy 
wale, — trausukcye ograniczone; popyt słaby, 
producenci į odbiorcy zachowują się wyczekująco, 

Pszenica i żyto u posobienie spokojne; — 
owies popyt słaby; — jęczwień w celnych ja- 
kościach po cenach bieżących znajduje odbior 


ców; — pradukta strączkowe bez handlu; — 
koniczyna w obecznacznych ofert, zbyt utrud- 
nina; — Spirytus usposobienie słabsze, 


B.nk roiniezy utrzymuje na składzie koni- 
ezynę czerwoną, bałą i szwedzką, tym.tkę, 
wykę, eto. i przyjmuje zamówienia na wszystkie 
nasiona d, posiewu wiosennego, 


OSTATNIA POCZTA 


Na dzisiejsze walne zgromadzenie de- 
legatów Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego przybyło, z ogólnej licz- 
by 66 delegatów, czterdziestu pięciu. Ze- 
branie zagaił krótką przemową prezes rady 
nadzorczej p. O. Pietruski, a po przed- 
stawieniu komisarza rządowego, radcy Na- 
miestnictwa Stanowskiego, zaprosił do wy- 
boru przewodniczącego i jego zastępcy. Gło- 
sowano kartkami. Na prezesa powołano p. 
Dembowskiego 44 gł. a na jego zastępcę 
hr. Męcińskiego 39 głosami, 

Prezes p. Dembowski wezwał de- 
legatów do złożenia podziękowania tym 
wszystkim, którzy zajmowali się konwersyą 
listów zastawnych Towarzystwa, poczem za- 
rządził odezytanie sprawozdania Dyrekcji 
z czynności za rok ubiegły. Przy tym przed- 
miocie wywołała obszerną dyskusyę sprawa 
sekwestratorów, dla której rozpatrzenia wy- 
brano, na wniosek p. Augustynowicza, komi- 
syę z 5 członków. 

Resztę posiedzenia zajęła dyskusya 
nad sprawą konwersyi, która jednak będzie 
traktowana obszerniej dopiero na jutrzej 
szem posiedzeniu wraz z dyskusyą nad 
sprawozdaniem komisyi rewizyjnej. 


Najdost  Cesarzewiczowstwo 
udadzą się dnia 2go marca wieczorem 
z małym orszakiem do Abazzii. Najdost, 
Cesarzewicz zabawi tam tylko dni kilka, 
natomiast pobyt Najdost. Areyksiężnej Ste- 
fanii na tej wyspie potrwa około sześciu 
tygodni. 

„, Według dotychczasowych dyspozycyj, 
ajdost. Cesarzewiez wyjedzie dnia 18 
lub 19 marca do Berlina, dla złożenia 
w Imieniu Monarchy austryackiego Życzeń 
cesarzowi Wilhelmowi, z okazyi 91 roezni- 
cy jego urodzin. Fremdenblatt, donosząc 
o tem, dodaje: Wobec tego faktu traci 
wszelką podstawę umieszczona w Timesie 
pogłoska , jakoby z okazyi tej uroczystości, 
która stosownie do życzenia cesarza nie- 
mieekiego, odbyć się ma jak najciszej i bez 
żadnej okazałości, nastąpić miał zjazd trzech 
Monarchów, a mianowicie niemieckiego, 
austryackiego i rossyjskiego w stolicy pań- 
stwa niemieckiego. Również Presse dowia- 
duje się ze strony dobrze poinformaowanej, 
iż doniesienia o projektowanym zjezdzie 
trzech Cesarzy nie są uzasadnione. 


Na przedwcezorajszym zebraniu w Wie- 
dniu kapituły zakonu maltańskiego 
został wybrany wielkim przeorem tego za- 
konu hr. Gwido Thun-Hohenstein. 


Rada państwa przerwała już swe 
czynności, a odtąd główna uwaga zwróci 
się ku Pesztowi, gdzie jutro zbierają się 
ua sesyę nadzwyczajną austro-węgierskie 
Delegacye. Ponieważ sesya nadzwyczaj- 
na uważaną jest jako dalszy ciąg zeszło- 
rocznej sesyi, nie będzie uroczystego otwar- 
cia Delegucyi, a projektowane przedłożenie 
wojskowe zostanie odesłanem natychmiast 
do wybranej na ostatniej sesyi zwyczajnej 
komisyi finansowej, i tam przydzielone re- 
ferentowi, który ile możności w czasie naj- 
krótszym złoży sprawozdanie, N. fr. Presse 
dowiaduje się, iż przedłożenie kredytowe 
Ministra wojny, ktore domagać się będzie 
52,880.000 zł. zostanie krótko umotywowa- 


nem, i ograniczy się na tem, co jest naj- 
niezbędniejsze. Procedura w  Delegacyi 
węgierskiej będzie taką samą jak w au- 
stryackiej. W kołach parlamentarnych nie 
wątpią, iż obie Delegacye załatwia poru- 
czone im zadanie najpóźniej do 7 marca. 

Delegacya austryacka zbierze się ju- 
tro, o godzinie 12 w południe, w sali ho- 
telu Hungaria, zaś węgierska o godzinie 5 
wieczorem. 


Austryacka Izba deputowa- 
nyeh po podjęciu w dniu 9 marca na no- 
wo posiedzeń, prowadzić będzie przede- 
wszystkiem dalej szczegółowe obrady nad 
ustawą o zabezpieczeniu robotni- 
ków na wypadek choroby, która będzie 
mogła być załatwioną zaledwie w połowie 
marca, następnie przystąpi do dyskusyi nad 
projektem o zabezpieczeniu wdów i sierót 
po wojskowych, a dopiero po załatwieniu 
tych i innych jeszcze mniejszych spraw, 
sianie na porządku dziennym prelimi- 
narz budżetowy. Pressepowątpiewa, a- 
by powiodło się Izbie przedyskutować cały 
budżet przed feryami wielkanocnemi. 


Do Neue fr, Presse donoszą z Pesztu: 
Uchwały komisyi cłowej austrya- 
ekiej Izby panów uważają tu za takie, 
które muszą przyspieszyć sfinalizowanie u- 
gody. Odkąd najwybitniejsi reprezentanci 
węgierskich rafineryj nafty uznali wnioski 
JE. dr. Grocholskiego za nadające się do 
przyjęcia i odkąd zdaje się, że uchylono w 
kołach węgierskich owe wpływy, w których 
upatrywano opozycyę przeciw wnioskom dr. 
Grocholskiego, nie będzie zapewne kwe- 
stya naftowa dalszą przeszkodą dla sfi- 
nalizowania ugody. Podczas sesyi delega- 
cyjnej mają się odbywać w dalszym ciągu 
rokowania w tej mierze. = 


Fremdenblatt piszze : 
stro-węgierski i rumuński, 
lepszą chęcią podjęcia jak najrychlej roko- 
wań, celem zawarcia traktatu handlo- 
wego między Austro-Węgrami i Rumunią. 
Minister Stourdza chciał już w tych 
dniach przybyć do Wiednia, ponieważ je- 
dnak w tym czasie zostały zwołane Dele- 
gacye, przeto pomienione rokowania będą 
mogły być podjęte dopiero po zamknięciu 
nadzwyczajnej sesyi delegacyjnej, 


Oba Rządy, au- 
są ożywione naj- 


Sejm węgierski ukończył już pra- 
wie zupełnie obrady nad budżetem te- 
gorocznym i przyjął go bez zmiany, 
Ponieważ w trakcie dyskusyi budżetowej zo- 
stały uchwalone przez obie Izby inne je- 
szcze wydatki, nieobjęte preliminarzem — 
mianowicie kredytem na potrzeby pospolitego 
ruszenia — przeto do pierwotnego niedoboru 
w kwocie 21,984.761 złr. przybywają inne 
jeszcze wydatki, mianowicie 7,460.000 złr. 
na uzbrojenie pospolitego ruszenia. Gdy do 
obu tych sum doliczymy zapotrzebowanie na 
amortyzacyę w wysokości 11,829.855 złr., 
które również musi być pozyskane na dro- 
dze operacyj kredytowych, przyjdziemy do 
wniosku — jak oblicza Poł. Corr. — iż na 
pokrycie bieżących wydatków gospodarstwa 
węgierskiego w r. 1867 potrzeba będzie po- 
zyskać w drodze operacyj kredytowych złr. 
41,327.751. Sumą tą nie są jeszcze ob- 
jęte kwoty, które uchwali Delegacya na 
potrzeby wojskowe, ani kredyty dodatkowe, 
które z tytułu wydatków zeszłorocznych bę- 
dą musiały być uchwalone. 

W kołach berlińskich uważają jako 
rzecz pewną, iż mowa tronowa, która 
zostanie otwarty nowy parlament niemiecki, 
będzie zawierać ważny ustęp o polityce za- 
granicznej. Jak dalej donoszą z Berlina, 
sosya parlamentarna będzie bardzo krótką. 
Po załatwieniu przedłożenia wojskowego 
przyjdzie kolej na budżet i kilka mniejszej 
wagi przedmiotów, poczem nastąpi odrocze- 
nie sesyi Na pokrycie potrzeb, wynikają- 
cych z przedłożenia wojskowego, zostanie 
zaciągniętą pożyczka w wysokości 100 mi- 
lionów marek, W kołach poselskich obiega 
pogłoska, iż po odroczeniu zajdą pewne 
zmiany w gabinecie. Mówią o powołaniu 
do gabinetu obu przewódców stronnictwa 
narodowo-liberalnego , Miquela i Bennigse- 
na, pierwszego jako ministra skarbu, dru- 
giego zaś jako ministra spraw wewnę- 
trznych. 4 

Dzisiaj zbiera się rada związkowa, 
celem powzięcia uchwał w sprawie tych 
przedłożeń, które mają być wniesione do 
parlamentu. 


Ambasador niemiecki w Rzymie, br. 
Keudell, który niedawno wrócił z podjętej 
dla wytchnienia podróży do Niemiec, zawiózł 
według Nat. Ztg. królowi Humberto- 
wi własnoręczne pismo cesarza 
niemieckie go. Ten sam dziennik mówiac 
o przymierzu Niemiec i Austrri z Włocha- 
mi, zapewnia, iż pomimo trudności, wywo- 
łanych przesileniem gabinetowem we Wło- 
szech, przymierze to jest nadal zapewnio 
nem. 


Pester Lloyd otrzymuje depeszę z Bu- 
karesztu, iż ze względu na sytuacyę ''zi- 
siejszą, sesye ciał prawodawczych w Ru- 
munii zostały przedłużone do %igo 
marca. Dalej donosi depesza, iż uchwalony 
trzydziestomilionowy kredyt wojenny zosta- 
nie jeszcze o 8 i pół miliona zwiększony 
na cele utworzenia w Dobrudży dwóch puł- 
ków dorobańców i jednego pułku kalaraszów. 

Do Presse donoszą z Bukaresztu: 
Wszyscy popisowi tegorocznego powołania 
znajdują się już w szeregach od 23 b. m. 
Minister wojny polecił, aby ich jak naj- 
rychlej wyćwiczono w używaniu broni. 

Pogłosce pism opozyeyjnych o zamie- 
rzonej podróży p. Bratianu do Rossyi, za- 
przeczają pisma półurzędowe. — W war- 
statach wojskowych Cotroceni rząd przyjął 
500 krawców, którzy pracują nad wygoto- 
waniem płaszczów dla żołnierzy dorobanców. 


Berliner Polit. Nachrichten wyjaśniają 
przyczynę nieprzyjaźnego państwu niemiec- 
kiemu rezultatu wyborów w Alzacyi i Lo- 
taryngii, jak następuje : „Alzacko-lotaryńska 
ludność poczytuje wybuch wojny jako bli- 
ski i liczy się z możliwością wtargnięcia 
wojsk francuskich do tych prowineyj. Alza- 
to-Lotaryńczycy znają swoich dawnych ziom- 
ków dobrze i wiedzą, coby znaczyła taka 
okupacys. Boją się oni, a obawa ich jest u- 
zasadniona, namiętnego i mściwego chara- 
kteru Francuzów. W każdej gminie zatem 
pamiętano o tem, ażeby się nie narazić 
Francuzom i w ten sposób w razie wojny 
odwrócić groźne niebezpieczeństwo spusto- 
szenia rodzinnych stron.* 

Toż samo pisze strassburski korespon- 
dent Polit. Corr., mówiąc: „Na rezultat wy- 
borów nie wpływała bynajmniej sympatya 
dla Francyi, ale trwoga. Ludność tych pro- 
wincyj, żyje w przekonaniu, że wojna nie- 
miecko-francuska rozpoczęłaby się wtargnię- 
ciem korpusów francuskich. Ze zaś stoso- 
wnie do zasady naczelnego kierownictwa 
niemieckiego, nie przedsiębrałaby armia 
Niemiec żadnych kroków przed ukończeniem 
mobilizacyi, a w ten sposób znaczna część 
kraju znajdowałaby się przynajmniej dwa 
tygodnie na łasce armii francuskiej, ludność 
więc znając francuski sposób wojowania, o- 
bawiała się spustoszenia, pożogi i sądów 

«wojennych. Krótko mówiąe, obawa, ażeby 
w oczach wodzów francuskich nie uchodzić 
za wiarołomeów , albo sympatyzujących z 
Niemcami, była nie tylko dla wyborców, 
ale dla całych gmin decydująca“. 

Izba francuska przyjęła główne zmia- 
ny budżetowe, zarządzone przez senat, u- 

* chwaliła oraz cały budżet wstawiając jednak 
wszystkie kredyty, przez senat wykreślone. 

Dzienniki paryskie podają wyjątki z 
petersburskiej korespondencyi do dziennika 
Nord, w której ponownie przypisywana jest 
Rossyi dążność do utrzymania pokoju. Głów- 
ny nacisk położony jest na oświadczenie 
tej treści: „Zadne z mocarstw nie może 
zrobić kroku stanowczego, nie wiedząc pier- 
wej dokładnie, po której stronie stanie Ros- 
sya. Wystarczyłoby zapewnienie ze strony 
Rossyi, iż użyczy Francyi poparcia, albo też 
oświadczenie, iż Rossya w razie zatargu 
francusko-niemieckiego zachowa się neutral- 
nie, ażeby Francyę lub Niemcy zachęcić do 
wojny. Rossya chce zachować postawę wy- 
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czekującą, ażeby utrzymać równowagę euro- 
pejską, mocno zagrożoną. Dla tego nie zrobi 
Rossya żadnego kroku u rządu niemieckie- 
co, ażeby go skłonić do zajęcia przychyl- 
nego dla Rossyi stanowiska w sprawie buł- 
garskiej*. 


Do Poł. Corr. donoszą z Konstantyno- 
pola, że komitet rządu, utworzony dla zba- 
dania projektów sir H. D. Wolffa o zała- 
twieniu kwestyi egipskiej, nie odbył jeszcze 
ani jednego posiedzenia, ponieważ czeka na 
decyzyę sułtana, która dotychczas nie nade- 
szła, W kołach tureckich wyrażają stanowczo 
przekonanie, że rokowania na podstawie pro- 
jektów Wolffa nie d»prowadzą do żadnego 
rezultatu; mniemają oraz, że wspólne wy- 
stąpienie Turcyi i Francji zniewoli Anglię 
do odstąpienia od zamierzonego planu. Wia- 
domo nadto ze źródła autentycznego, że Ros- 
sya postanowiła wystąpić jak najenergicz- 
niej przeciw propozycyom angielskim w kwe- 
styi kanału Suezkiego. 


Komisya przez rząd angielski utwo- 
rzona, w celu zbadania stosunków agraryj- 
nych Irlandyi, przedstawiła już gabinetowi 
sprawozdanie. Komisya oświadcza, że obni- 
żenie cen produktów rolnych, wymaga po- 
nownego zniżenia czynszów dzierżawnych, 
zaleca rewizyę ustalonych czynszów nie co 
15, ale co 5 lat, a zatem i rewizyę całej 
nowej ustawy agraryjnej. 


TELEGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 lutego. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odwiedził Najjj Pan księ- 
cia Cumberland w Penzing i odjechał 
wieczorem do Pesztu. 

Nowo mianowani tajni radcy, arcy- 
biskup hr. Schönborn i książę biskup 
gorycki Zorn, mają złożyć w Peszcie 
przysięgę w ręce Najj. Pana. 

Petershurg, 28 lutego. W obec 
wywodów National Ztg.. oświadcza 
Journal de St. Pćtersbourg, iż nie mię- 
szał się wcale do walki wyborczej z 
powodu wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego, a regestrował tylko nad- 
chodzące wiadomości, Wiadomo z do- 
świadczenia, iż nie należy się nad 
miarę rozdrażniać z powodu proje- 
któw, jakie rządom przypisują dzien- 
niki. Poważne wszakże organa po- 
winnyby wiedzieć, że stosunki pomię- 
dzy wielkiemi i stuletnim związkiem 


połączonemi państwami nie mogą 
zależeć od jednej lub kilku, mniej 


lub więcej do kategoryi fantastycz- 
nych wymysłów należących korespon- 
dencyj. 

Sofia, 28 lutego. Obiegają po- 
głoski, jakoby - poselstwo rossyjskie 
w Konstantynopolu czyniło kroki ce- 
lem przeszkodzenia wyjazdowi Riza- 
beya. Wiadomości, rozpuszczone z Pa- 


są nieuzasadnione. Panuje tu najzu- 
pełniejszy spokój. 

raryż, 28 lutego. Panuje tu 
pokcjowe usposobienie; nikt nie wie- 
rzy w możliwość wojennego zatargu. 
Mówią, iż generał Boulanger ustąpi. 

Do dzienników tutejszych dono- 
szą z Teheranu o ruchach znacznej 
liczby wojsk rossyjskich, przez Odessę 
ku granicy afgańskiej. Ze strony An- 
glii mają być także w tym kierunku 
przedsiębrane zarządzenia. | 

Donoszą również, iż zamiarem | 
jest mocarstw uzyskać przedłużenie 
dotychczasowego status quo w Egipcie. 

Paryż, 28 lutego. Senat uchwa 
lił wczoraj budżet ze zmianami po- 
czynionemi przez Izbę deputowanych 
i odroczył się do 7 marca. 

Rzym, 28 lutego. Fanfula dono- 
si: W kołach parłamentarnych sądzą, 
iż Saracco otrzyma misyę utworzenia 
gabinetu, który niewątpliwie miałby 
poparcie Depretisa, oraz prawie całej 
większości. Z powodu swej przeszło 
ści p-litycznej, posiadałby Saracco 
także sympatye opozycyi i mógłby 
zgromadzić około siebie znaczną 
większość. 

Ajaccio, 23 lutego. Dwie kom- 
panie wojska odeszły wezoraj do Sar- 
tone, gdzie miał się pojawić, na czele 
uzbrojonej drużyny, bonapartysta Le- 
andri, który niedawno ogłosił odezwy, 
wzywające do powstania. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 26 lutego 1887, godzina i 
min. 45 Aip, Tow. górna, 23:60 Weg. akcye 
redyt. 24:50, Akcye anglo-austr. 104.—, Ak- 
oye hanku Union 26750 Akcye kolei Karola 
Ludwika 199-—, Akcye kolei północnej 256,— 
Akcye kolei południowej 8375, Akcye kolei 
Alföld 17725, Akcye kolei Elżbiety 240.50, 
Akcge kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 216.25, 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 158,— 
Wiedeńskie losy (21:60, Akcye kolei Rndalfa 
—'—, Akcys kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligncye państw. w złocie —. — Galicyj- 
skie obligacye tndemnizacyjne 104,—., Losy re- 
gulacji Cisy 12030, Losy tureckie ——, Wẹ- 
gierska renta 9690, Akcye awiązkówego ban- 
ku 9375, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —*—, Rubel paniero- 
wy 11525, Węgierskie losy 118.50, Marka 


ryża, o wybuchu rewołucyi w z 
| 


niemiecka ——, kolej Karola Ludwika —— 
akcye tytoniowe -—'—, Akcye Banku dla 
krajów korenuych 22875. -—  Usposobienie 
przygnębione. ~> 


Wiedeń, 26 lutego 1887, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 272200 Anglo- 
Austr, -—*—, Uvionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 192-50, Południowa —*—, Renta 


papierowa 78:20, Galie. listy zastawne — — 


Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —— 
Galicyjski bank rustykalny —'--, Losy z roku 
1853 --—-—, Napołeondor J012.—, Rubel pa* 
pierowy — —, 


Wiedeń, 26 lutego 1887 r. godzina 
10 min. 45 Akcye kredytowe 272-60, Auglo 
Austt. — -~ Unionbank 206:50 Kolej. Karola 
Ludwika —* , Południowa —'—, Renta 
papierowa —,— 59), Galic. hip. listy zastawne 
:00:— Galie. oblig. indemn. --*—, do - =, 
i/,9|, listy zastawne banku krajowego 97 —, 
4/47, pożyczka krajowa z 1888 roku — 
Napoleoxdor 10:13: — Rubel papierowy —*—-— 
Usgosobienie spokojne. 

Tełlegramy zbożowe z dnia 26 lutego 


1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo 
—*— ão —— — air, Żyto —*— do —*— zł:, 
jęczmień —*— do —*- złr., kukurudza —'"— 
od —'—, zł., owies —*—, do —'*—; okowita 
per 10000 litr procent 26 — do 2625. — złr. 
Szezegin,: Pszenica —.—, rzepik —,— 
spiritys —— kukuradza —*— Kolonia — — 
rzepak —— do —*— zł, 100 kiłegr. na wio- 
sRę Budapeszt: Pszenica na wiosnę 


8:90 do 992 —. — zł Berlin: Pszenica 
żółta (na wiosnę) 163.75 do —'— żyto — — 
—'— m. spirytus 37:76, rzepakowy olej —— 
Paryż: mąka 51,25  kilogr. olej 
rzepakowy —*—. fr, spirytus ———*-— —, 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieoki 


najebficiej 
alkaliczna wada mineralna 


SZCZZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny hardzo na kaszel w chorobach 
szyi katarach żołądka i pęcherza. 


licnryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Dyrekcya c. k. szpitala na Wiedoniu. 
Prot. 1. 113. D. 1852. 
ODEZWA. 
_ Podpisana dyrekcy: potwierdza po dośw*ad- 
ezeniach dokonanych z winami leczniczemi wyrobu 


p — mmm 


dra Karola Mikolascha iż wina te są hardzo dobrze + 


przyrządzone i że wykazują te własności, które od 
takich przetworów słusznie żądać można. 
, Napoje dla rek: nwalesó*ntów przedstawiają się 
jako bardzo dobre i przydatne środki tak dla słabych, 
jakoteż dla rekonwalescentów. 

Łorinser m. p. 
$ Skład powyż wymienionęch win leczniczych 
i napojów dla rekenwslegeentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gwiaz- 
dą Piotra Mikolascha we Lwowie i wa wszystkich 
aptekach znaczuiejszych monarchii. 246 

Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


sekundaryusz szpitala powszechnego, 
ul Łyczakowska l. 19. A. 
ord. od 3—5. 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 26 lutego 1887. 
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płacą żądają 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
z dnia 25. lutego 1887. 


i. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w 


płacą żądają 
banknot. 


płacą żądają płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 239,75 240.— | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.70 17.10 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.  89.— 89.50 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 19.50 20.50 
T. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.50 163,25 | Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.76 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 4250 43,50 
4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 g ees 14.50 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ala n «. Wegiersk. „ pe 5 zł 345 9.60 
Galicyi i Bukówinył w 15 L 6 pr.. —— —,— |Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. w po 10 zł. w. a. . . . . . « . . 18,— 1850 
złocie w 501. . . .  . . . . 100.40 100.80 | Salma po 40 zł. m. k. . . 54.75 55.26 
a „  » _premiowe po 3 pre. 100.90 101,40 | St. Genois po 40 zł. m. „AAADEE PA= Dh 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 — 10" — | Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. wa.) 26— 28.— 
y= g w 20 l. 7 pr. 101.50 102.50 |Poź Tryestu po 100 zł, m. k. . . . —.— 137.50 
4 a PDA w 36 1. Gpr. 99.50 99.76 | eg „roca pd 20 50 zł. w. a. 68.— 69.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 95.50 96.30 py w po 20 zł. m. k... 34— 35— 
on on o» n po 5 pre. . . 100.25 100.5) | Windischgratza po 20 zł. m. k. - 40— 48.— 
non on on ë n Po5 pre. w 7. Weksle (na 3 miesiące) 
37 latach zwrotne . . . . . . 100.25 100.50 | Augsburg na 100 zł w. p. n. —— = 
Banku krajow. 4a pr. wa. los w 52u 1. 97— 9750 | Berlin za 100 mark w. P- mig 


Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . „ 100.25 100 75 


Gal. banku hip. po 5 pre. + « Joo JUDO. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. , - 101.50 102.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po Ń pre. „ , 101.50 101.80 

Zakł. kr. ziems. po 53/4 pre, —.— 102.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 500 zł. 5 pr. w. a 977o 98— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . = i === 

Kolej północna po 100 zł. m. k. 99.30 100.— 

e po 100 zł. woa . . —— —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. !881 

NOE, PAC 4 Ay a A FE TOŃ 99.-- 99.50 

dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . 91.90 98.39 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 

zł, 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.25 

z r. 1884 87.25 87.75 

z r. 1868 —— —— 

z r. 1878 . . —— —— 

Weg. gal. kol. a 206 zł, 5 pr. w. a. 96.45 97.25 

6 Losy. 
Inst. kr. dła han. i pr. po 100 zł. w.. 174.50 175.— 
Ularego po +0 zł. m. k. . A 42.50 44.50 


100zł.m.k. 113.— 114— 


Tow. żegł. par. ua Dunaju 
24.50 25.50 


k. 


| 


Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 ft. 


n. 

p- D. 

p. n  —— 
í - . 128.05 

50.40.— 50.47.50 

Kurs złota. 


Dukat cesarski men. . 6.01.—  6.03.— 

„ pełnej wagi . 596— 5.98 — 
Borona „. ©. =m. ——— 
20 frankówka +'ą: 10.12.— 10.13.— 
Rossyjski imperyał . 10.48.— 10.52.— 


Talar związkowy . 

Srebro x NI: 94, Gu W 

Z iwowskiej Izby handiowej | przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


r + moja 


dnia 26 lutego 1887. zł. | ct 

Jednolity dług państwa w banknotach 18|40 
$ A s w srebrze . 79,95 
Renta w złocie . aa Tw 109130 
5 pro. austr. renta marcowa 96/75 
Akcye banku wiedeńskiego . 852|— 
a „ kredytowego Te - 273150 
Kondynzbwo a a R. a 128|15, 
5 pdlecstor + SAW - > © „ag 10/12 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 6101 
100 marek niemieckich . . . . . . 62/70 


L. 4915. (1345 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, że celem zaspokojonia sumy 190 
złr. Mojżesza Kellnera własnej, odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna litytacya 
realności wyk. hip. gm. Limanowa l. 68 
objętej, do Abrahama Langera należącej, 
dnia 16 marca i J3 kwietnia 1887 każdym 
razem o godz 10 rano. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę sprze- 
daną zostanie. | 

Cena wywołania wynosi 2600 złr. 

Wadyum wynosi 260 złr. i 

Kuratorem powyższych realności usta- 
nowiony został adw. dr. Bogdani w Lima- 
nowy dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych. 

C. k. sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 31 grudnia 1686, 


L. 9558. (1239 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
w sprawie Dawida Sauerberga przeciw nie- 
objętej masie spadkowej Bazylego Cwika, 


do rąk kuratora Antoniego Turko pto 65 zł. | 


zpn. przeprowadzi dnia 24 marca i 21 kwie- 
tnia 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem egzekucyjną licytacyę po- 


łowy posiadłości wyk. hip. I. 971 Po 


gruntowej gminy Rozdół objętej, Ś. p. Ba- 
zylego Čwika własnej, na których termi- 
nach sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 125 zł. sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 12 zł. 50 et. 


W razie nie sprzedania wyznacza się | 


do ułożenia warunków ułaiwiających termin | 


na dzień 21 kwietnia 1887 o godz. 4tej po | 


południu. 


r4 


Antoniego Stasiny w Rozdole. 
Mikołajów, 14 grudnia 1886. 


L. 305. (1296 2--3) | 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ; 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- | 
jenia pretensyi hiporekowanej galicyjskiego ; 
akcyjnego Banku hipotecznego w kwotach ! 
528 zł., 528 zł. i 526 zł. zpn., odbędzie się j 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12] 
w dniu 24 marca, 21 kwietnia i 5 maja 
1887 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
dóbr Ruda, majętności Propinacya, Ruda ad 
Firlejów i Ruda Maryanowska w powiecie 
rohatyńskim położonych, własność dr. Józefa 
Wereszczyńskiego i Maryi Podwińskiej sta- 
nowiących. i A i 

Cena wywołania wynosi- 32000 zł., ni- 
żej której na powyższych terminach sprze- 
daż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 3200 zł 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
wierzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem wy- 
powiedzeniem przyjąć by nie chcieli, przy- 
jąć do zapłaty z hipoteki za potrąceniem 
z ceny kupna o ileby z takowej wedle po- 
rządku tabularnego do zapłaty przypadały. 

W razie niesprzedania powyższych dóbr 
na wyznaczonych termiuach wzywa się wie- 
rzycieli na dzień 5 maja 1887, o godzinie 
czwartej po południu do ułożenia łatwiej- 
szych warunków z uwagą, że nieobecni jakó 
do większości obecnych przystępujący uwa- 
żani będą. | 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym, 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 5 czerwca 1586 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego bi- | 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- | 
niejsza lub późniejsze w tei sprawie zapaść | 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczonei do rąk ustanowionego Ni- 
niejszem kuratora w osobie p. adw dr. Hol- 
zera z substytucyą p. adw. dr. Schótzla, 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 29 stycznia J887. 


L. 6699. (1846 3—8) ; 
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 2a- | 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 100 , 
złr. spadkobierców Józefa Sterna własnej, 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna licy- | 
tacya realności wyk. hip. gm. Męcina l. 56, 
objętej itl części realności wyk. hip. tejże 
gminy l. 396 objętej, do masy spadkowej 
solidarnego dłużnika Kaspra Krzaka nale- 
żących, dnia 9 marca, 18 kwietnia i 4 maja 
1887 każdym razem o godz. 9 rano. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realności te tylko wyżej, na trzecim zaś 
terminie także i za a nawet niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za go- 
tówkę sprzedane będą. , 

Cena wywołania wynosi 1018 złr 
90 et. a. w. 

Wadyum wynosi 203 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych powyższych realności ustano- 


wiony został adw. dr. 
manowy. 
C. k. sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 24 listopada 1526, 


L. 22336. 


dzoną zostanie dnia 28 marca 1887 o godz. 


9 przed południem w sądzie biuro nr. 31, 


sprzedaż realności dłużnika w Nowosiółkach 
położonej, wyk, hipot. I. 143 ks. gruntowej 
gminy Nowosiółki objętej. 


Cenę wywołania, która jest ceną sza- 
cunkową, stanowi kwota 400 zł, wadyum 


|10 pre. tej sumy. 
Na powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanewiono adw. dr. Mendrochowicza. 
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
bipoteczny można przejrzeć w registraturze. 
Przemyśl, 31 grudnia 1856. 


L. 6298. (1274 2—.3) 
| W tutejszym sądzie odbędzie się w dniu 
23 marca 1587 o 10 godzinie przed połud. 
nawet poniżej ceny szacunkowej 5000 zir. 
w. a. licytacya realności l. 670 według 
wyk. hip. 510 Kohosa Koflera, Małki Ko- 
fer i Cipe Messing własnej, na rzecz c. k. 


i galic. ake. banku hipotecznego we Lwowie 


pto trzech rat po 141 zł. 75 ct, wa. zp. 
Cena wywołania 5000 zł. 
Wadyum 500 zł. wa. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 


t 
Dla wierzycieli, którzyby nabyli pó- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
źniej prawo rzeczowe na sprzedać się ma- | 
jącej realności lub którymby uchwały niniej- } 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, dorę- | 
czone być nie mogły, ustanowiono kuratora | 


oowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Kopyczyńce, 12 listopada 1886. 

L. 3958. (1092 2—3) 
C k. sąd powiatowy w Wiśniowczykn 

dozwala celem wydobycia sumy ]82 złr. 
zpn. na rzecz Chaima Mittelmana przymu- 
sowa sprzedaż realności nr. 49 w Złotni- 
kach położonej, ciało tabularne stanowiącej 
do Macieja Krymskiego należącej, na 570 
zł. oszacowanej w trzech terminach, dnia 
23 marca, 22 kwietnia i 25 maja 1867, na 
którym także za uiższą niż cenę szacunko- 
wą sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 57zł w gotówce lub 
w papierach podług kursu. 

Bliższe warunki wskażą akty do przej- 
rzenia w waza przechowane, 

. k. sąd powiatowy 
Wiśniowczyk, 17 grudnia 1886. 


L. 2631. (1017 2—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 22 marca, 26 
kwietnia i 31 maja 1887 zawsze o 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się majacą przy- 
musową publiczną sprzedaż majętności ob- 
Jętej, wyk. hipot. 1. 745 gminy kat. Sokal 
dłużników mał. Antoniego i Stanisława Ja- 
runtowiczów własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Tow. zal. w Sokalu w ilości 85 zł. 
z przynależytościami. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- 
ści 360 zł., wadyum zaś kwota 36 zł. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można tę majętność tylko za cenę wyż- 
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt eszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu. , 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamiauowany dr. Wład. Semętkowski. 

Sokal dnia 22 stycznia 1867. 


L. 670. (1018 2—3) 
„, Mokalski e. sad powiatowy ogłasza ni- 
niejszem rozpisaną na dnie 22 marca, 45 
„s, 181 maja 1887, zawsze o godz. 
Jęcą przymusową publiczną sprzedaż połowy 
majętności objętej, wyk. hipot. l. 37 gminy 
kat. Dobraczyn dłużnika Justyna Dąbrow- 
skiego własnej, velem zaspokojenia preten- 
Był Towarzystwa zalicz. w Sokalu w ilości 
871 zł. 81 et. wa. zpn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 

kowa sprzedać się mającej połowy majętno- 
Sci w ilości 350 zł, — wadyum zaś kwota 
35 zł. 
i , W pierwszym i drugim terminie na- 
„być można tę połowę majętności tylko za 
jcenę wyższą lub nie niższą od ceny sza- 
|eunkowej na trzecim zaś i poniżej tej ceny, 
| Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
| resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany dr. Władysław Seme- 
tkowski. 

Sokal, 22 stycznia 1887. 
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Zelechowski w Li- 


(1299 2—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Prze- 
| myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
|egzekucyjnej c. k. uprzyw galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie przeciw Matwijowi Walawskie- 
mu o zapłacenie sumy 200 złr, przeprowa- 


rano w gmachu sądowym odbyć się ma- ' 


7 


ie 10671. 


odbędzie się w dniu 18 marca, 


Skutek w ilości 1000  złr., 
sprzedaż realności pod l. k. 331 w Białej 
położonej, Antoniego, Juliusza, Rajmunda, 


i Louizy Frenzlow własnością będącej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 11338 


powyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 1135 złr, 


cowania, można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 


oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 

licytacyi nieotrzymali, 

adw. p. dr. Ichheiser. 
Biała, dnia 22 listopada 1886. 


L, 9591. „NE i (1882 2 -3) 

Na zaspokojenie wierzytelności wys. 
e k. skarbu w kwocie 23 złr. 90 et. a. W., 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 4 marca, 
8 kwietnia 1 6 maja 1887 licytacyjna sprze- 
daż realności dłużnika Izaka Ornsteina 
własnej, pod l. 241 w Jarosławiu na Misz- 
talach położonej. 

Wadyum wynosi 10 
łania 1940 złr. 

Biiższe warunki i akt detaksacyi do- 
starczy registratura. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
u życia i miejsca pobytu ustanowiony adw. 
dr Władysław Jahl. 

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 30 września 18%6. 


pre. ceny wywo- 


L. 10176. (1366 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia, iż dnia 2z marca, 26 kwietnia 
i 81 maja 1887 zawsze o 9 rano tutaj, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 127 
w Baranowie położonej, Franciszka Raczyń- 
skiego własnej, wyk. hip. 223 objętej, na 
zaspokojenie wierzytelności Józefa Widucha 
w kwocie 14 złr. z pn. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza» 
cunkowej przeprowadzoną zostanie, 

Cena szacunkowa 620 złr. 

Wadyum 62 ałr. 

Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo- 
teczny i reszta warunków licytacyjnych, są 
w registraturze do przejrzenia. è 

Tarnobrzeg, dnia 27 listopada 1856. 


L 8715. (1357 2 -3) 

Dnia 22 marca, 26 kwietnia i 31 maja 
1887 o godz. 10 rano, odbędzie się publi 
czna sprzedaż realności pod l. k. 27 w Łę- 
kach, wyk. hip. 27 księgi gruntowej gminy 
Łęki objętej, Grzegorza Ciurusia własnej, 
na rzecz galie. Zakładu kredyt. zierask. 
w Krakowie, celem zaspokojenia resztują- 
cych 2 rat z sumy 200 złr, wynoszących 
kwotę 32 złr. 95 et. oprócz pobocznych 
należytości, 

Ceua wywołania 1300 złr. 

Wadyum 130 złr. 

„ Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 

cyjne przejrzeć możua w registraturze. 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznacza się na 31 maja 1887 o 4 
po południu 

C. k. sad powiatowy. 
Brzesko, dnia 24 listopada 1886. 


L. 8716. (1356 2-—8) 

Dnia 22 marca, 26 kwietnia i 31 maja 
1837 o 10 godz. rano, odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności wyk. hip. 306 
księgi gruntowej, gminy Okocim objętej, 
„Jans i Katarzyny Nalepów własnej, na rzecz 
| galic. Zakładu kredyt ziemsk, w Krakowie, 
‘celem zaspokojenia sumy 1080 złr. w. a. 
1% przyn. 
Cena wywołania 1460 złr. 
Wadyum 146 złr. 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
| cyjne, przeglądnąć można w registraturze. 
| Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznacza się na dzień 31 maja 1887 
o 4p' poł. 

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 30 listopada 1886. 


L. 861. (1347 2—3) 
W dniach 17 marca, 21 kwietnia i 12 
maja J887, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
każdym razem o godz. 10 przed poł., celom 
uzyskania dla e. k. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi kwoty 98 złr. 76 et. z pn, 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
niestanowiącej ciała tabularnego, dłużnika 
Mikołaja Kuzyszyna własnej, pod l. 346 
w Sołotwinie położonej, z tem, iż realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, na 
trzecim terminie także niżej ceny szacun- 
kowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie. 


(1376 2—3) 
W e. k. sądzie powiatowym w Białej 
22 kwietnia 
i27 maja 1887 o godz. 10 przed południem, 
celem zaspokojenia wierzytelności Ksroliny 
przymusowa 


Jakóba, Franciszka, Maryi, Karola, Emeryka 


złr. 47 ct, poniżej której realność ta na 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 


ustanowiony jest 


Cena szacunkowa wynosi 670 złr, 
Zakład 67 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych, tu- 


dzież akt opisania i ocenienia, przejrzeć 
można w ts. registraturze. 
. k. sąd powiatowy, 
Sołotwina, 12 lutego 1887. 
L: 14223 (1831 2—3) 


„ We k. sądzie powiatowy w Tyśmie- 
nicy odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Rafaela Polaka w kwocie 100 
zł. aw. z pn. licytacya realności dłużnika 
Stefana Stefinki pod nr. i85 w Tyśmienicy 
ciała tabularnego nie stanowiącej, i gruntu 
do tejże realności należącego, „Bohorodecka 
góra“ zwanego, dnia 18 marca i 20 kwiet- 
nia 1687, o 10 rano, z tem, że realność ta 
i grunt „Bohorodecka góra“ na powyższych 
terminach tylko powyżej, lub za cenę sza- 
cunkową 265 złr, i 70 złr, w. a. sprzedaną 
zostanie. 

Cena wywołania realności 
185 wynosi 265 zł. i 70 zł., 
zł. 50 et. i 7 zł. wa. 

Gdyby powyższe termina bezskutecznie 
upłynęły, ustanawia się termin do ułożenia 
warunków ułatwiaj lieytecyjnych na dzień 
20 kwietnia 1887, o godz. 3 po południu. 

. Resztę warunkówlicytacyi i protokoły 
opisania 1 oszacowania można w tus. regi- 
straturze przejrzeć, 

C. k. sąd powiatowy. 

Tyśmienica, 17 grudnia 1886. 


L. 164:0 (1327 2—3) 

„0. k sad powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama Gel- 
bergera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 60 gminy kat. 
Gawłów objętej, dłużnika Józefa Ignaczyka 
własnej, w trzech "terminach, mianowicie 
dnia 81 marca, 28 kwietnia i 26 maja 1887 
o 10 godzinie rano. 
, Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. Kuratorem wierzycieli usta- 
nowiony adw, dr. Serafiński w Bochni. 

Wadyum wynosi 101 zł. 

Bochnia, dnia 30 grudnia 1886. 


pod nr. 
wadyum 26 


L. 7320. (1085 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimiu 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 


Bielskiej kasy oszczędności w kwocie 380 ' 
złr. i 80 złr. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 28 marca i 2 maja 1887 o 
godz. 10 rano, egzekucyjna licytacya real- 
ności nr. 100 w Oświecimiu, według Tom. 
II. pag. 345, Jakóba Jungmanna i nieobję- 
tej masy spadkowej po Fani Jungmann 
własnej. 

Cena szacunkowa 2254 złr. 80 ct. 

Wadyum 225 złr. 48 et. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania, przejrzeć można w registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 

Oświęcim, dnia 17 stycznia 1887. 


L. 3243 | (1343 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy 
zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
200 złr. Józefa Oleksego wiasnej, odbędzie 
się egzekucyjna licytacya reainości pod n. 
76 i 111 w Źmiący położonej, wyk. hipot. 
l. 97 objętej, solidarnego dłużnika Jana 
Krawczyka własnej, w tut. sądzie dnia 9 
marca, [3 kwietnia i 4 maja 1887 każdym 
razem o godz. 9 przed poł. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
reałaoścć ta tylko wyżej, ną trzecim zaś 
terminie także i za a nawet niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za go- 
© xd będzie. 

ena wywołania i 2432 
DR ma. ka | 

Wadyum wynosi kwotę 486 złr. 

, o Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych powyższej realności, ustano- 
wlony został adwokat dr. Bogdani w Lij- 
manowy. 

C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 19 listopada 1836. 


L. 7806. (1348 2-—3) 
W dniu 12 marca 1887 o godz. 16 
z rana, odbędzie się w tusądowem zabudo- 
waniu celem wydobycia na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyj kwoty 
191 złr. 84 et. a.w. z pn., publiczna sprze- 
daż realności nietabularnej, pod lk. 16 sub 
rep. 28 w Kosmaczu położonej, do dłużnika 
Pyłypa Stogryna należącej, z tem, że real- 
ność ta na tym terminie za jakąbądź cenę 
pe edo zostanie, 
ena szacunkowa wynosi 680 złr. 
Wadyum 34 zły. ; i 
Resztę warunków licytaeyjnych i akt 
oszacowania, można w tusąd, registraturze 
przejrzeć. 
Sołotwina, dnia 26 listopada 1886. 


8 


L. 8664. (1308 2—8) kazów z Rzecząpospolitą 
28 marca 1587 o godz. 10 rano w sprawie lza pośrednictwem 
Banku hipotecznego przeciw Mozesowi Ha- | Buenos Ayres. © 
liczer o 243 złr. 13 et. z odliczeniem 28 Do przekazów tych należy używać 
złr. 93 et. a. w. z pn, będzie przeprowa blankietów przekazowych, do tego przezna- 
dzong przymusowa sprzedaż realności pod | czonych, a kupon ich może być użytym 
l. 499 w Husiatynie położonej, za jakąko|- | także do korespondencji. 
wiek cenę, nawet poniżej ceny wywołania __ Należytości za przekazy do Rzeczypos- 
4500 złr. politej Argentyńskiej wynoszą do 20 zł. 20 ct., 
Zakład wynosi 225 złr. za każde zaś dalsze 10 zł. 10 ct. więcej. 
W 30 dniach po prawomocności aktu Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
lieytaeyi ma nabywca wykazać, iż. należy- Lwów, dnia 4 lutego 1887. 
tości mające prawo pierwszeństwa i należy- 
to$ć banku są zapłacone lub przy hipotece 
pozostawione, a reszta ceny kupna ma być 
w 30 dniach po doręczeniu tabeli płatni- 
czej do depozytu złożona a tymczasem ku- 
piciel będzie 6 od sta odsetki opłacał. 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
wolno w tusąd. registraturze przejrzeć, 
Kuratorem wierzycieli jest p. Leon 
Adlerstein z Husiatynu. 
Husiatyn, 4 grudnia 1866. 


In Ausführung deg Grlafjeś des Hohen 
Lt $anbdelsm nijteciuma in Wien vom 19 
v. Mts. B. 2176, wird befannt gegeben, bab 
vom Iten I. Mts. angefangen bei alien, zum 
telegrafijhen Boitanweijungadienfte im Ber- 
febre mit bem  uślande ermdchtigten f. © 
Poftämtern berleti Anweijungen big zum Bes 
trage bon 200 fl. resp. 500 fes auh in der 
Rihtung nah und aug Bulgarien gur An- 
nahme beziehungśweije Auszahlung gelangen 
tönnen. 

Für dertei Boftanweijungeu find folgen- 
de Gebühren zu entrichten: 

1. Die Tare wie für gewöhnlihe Poft- 
anweifungen nah dem Auslandr ; 

2. Die nah bem Telegrafentarife ent- 
fallenbeu Selegrammgebiihren und eventuel 
auch bie Gebühr für allfällig verlangie Colla- 
tionirung ber Telegramme oder für bdie tele- 
grafijche Empfangzbeftitigung. 

Terner wurden laut Grlajfeg bes erwóbne 
ten Minifteriums vom 9 v. Mts. Ą 49605/86 
bie t. t. Boftamter zur Annahme und Mus- 
zabluig von gemóbniichen Poftanweifungen big 
aum Betrage von 200 fl bez. 500 fres. im 
Werfebre mit der Argentinischen Republif 
pom lten März 1. X. angefangen, ermóchtigt. 

Dafelbft ift big auf Weiteres blos dag 
Poftamt in Buenos-Ayres zu Diejem Dienft 
wege berufen 
Dieje Poftanweifungen unterliegen den, 
ben internationalen Anweifungsvertehr 
feftgejezten Tagen. nãhmlidh der Gebühr bon 
10 tr. für je 10 ff, mindefteng aber von 20 
fe. und find auf den für dicfon Berfehr b:- 
ftimmten Blanquetten deg Rarienformulareś 
auśzufertigen, deren Coupon gu fdriftiichen 
Mittheiluugen brniigt werden Tann. 

Bon der $. £. Hofte und Telegrafen Direction. 

Lemberg, am 4teu Februar 1887. 


L. 13644. (889 2—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Salo- 
mona Lewka 2 im. Schónberga w kwocie 
600 złr. w. a. z pn., odbędzie się egzeku- 
cyjna sprzedaż w drodze publicznej lieyta- 
cyi połowy realności pod lwh. 424 w Chrza- 
nowie położonej, dłużnika Seliga Bochnera 
własnej, w dwóch terminach, to jest dnia 
28 marca i 28 kwietnia 1487, każdym ra- 
zem o godz. 1l przed poł. w gmachu tu- 
tejszo-sądowym. i 
Cena wywołania równa się cenie 8Z8- 
cunkowej w kwocie 164 złr. 50 ct. 
. Wadyum 10pre. wartości szacunkowej 
Reszta warunków lieytacyjnych do 
przejrzenia w registraturze tut. sądowej. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
adw. dr. Myszkowski w Chrzanowie. 
Chrzanów, dnia 15 listopada 1886. 


L. 21787. (14-28) 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S.II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Macieja Niczyja sumy 125 złr. a. w. 
z pn., lieytacyę realności Wojciecha Czajki 
wyk hip. 1. 36 gm. kat. Hodowice i połowy 
realności wyk. hip. 1. 37 tejże gminy obję- 
tej, na dzień 28 marca 1887 o godz. 10 
rano w biurze 4. 

Cena wywołania 1125 złr. 

Poręczne 50 złr. 

Na terminie tym realność tę naby 
można za jakąbądź cenę. AE 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w re- 
gistraturze. i sań 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Majewski. 

Lwów, 28 grudnia 1886. 


3a nopsueniemwh nicokoro u. Ke Mu 
HKCTEPOTBA Toprogak oy Brkąuu ch AHA 
19 w. m. Y. 2173, noAaETcA AO OKIHOŃ 
KkĄOMOCTH, IHO Ch AHEWK lro Cc. M. Hd- 
Aakaru MONA ao Ksarapih, BZFTAAAHO 
OTEHPATH ZBÔTTAMh NEPEKABKI B'h Aopos'k 
reaerpalzuunÓóh AO EBICOKOCTH MAKCHMAAK- 
noŭ 200 304. — 500 dsp. non gc'hyh oypa: 
AAX% NOSTORKIŃ%, OYNORAKHEHHKIYK 4,0 Bhl- 
CHAANA, R3TAAĄNO O'TEHPANA "TEAEPpazpia" 
HAIY"R tiepekABÓRK 3ATPANHSNKI(. 

Ba nepeka3kI TAKIM ONAAUAETCA: 

l. Takc8 SYCTANORAEHHSK ÓTB nepe- 
KA3ÓWK 3ATPAHHSKIY. 

4, NaaeRHTÓCTK TEAETPAŻHANSK ZAĄAA 
Tapuóyni H ERENTSAARNO TAKKE HAAGRWTÓCTK 
3A KEANAEMOE KOAAILIONORANKE TEAEFMAMS 
HAH TEAEFPAŹSMAKOE NOTBEPAZKENIE NOASYENIA. 

ZAĄAA peckpuirS peseunoro Munn- 
crepora Ch AHA) m m. "U. 4960586 
KREĄFHNAA ZÓCTAAA ĄJAKLIE CH ANEMA Iro 
Mapra c r. R3AKMNAA BKLWINA ORIIKHO- 
KFHHKJYTh EPEKAZÓRK C'h PenSKANKO Apren- 
THHKCKOIO Bh KKICOKOCTH HAŃKHCIIE A9 Ż00 
30A. 00 $p. 34 NOCpEAHHYECTEOWh 
0YPAAS NOYTOKOrO Kh Rsenoch-Śiipech. 

AS nepEKABÓRA "TAI" HAAEKHT" OYKH- 
BATH BAAHKETORK NIEDEKAZOBKIYK AD Toro 
NpHZHAUEHKJYK, A KSIONK Uh MOKTA 
BSTH OYOOTHEKAENBIÄ TAKOK h AO KOPECIION= 
AENITU. 

HanekAToCTH 34 NIEpskA3KI AO PenS$kan 
KH AprEHTHHKCKOŃ BKIHOCAWK 40 Ż0 304. 
20 gpańi. 34 KOKĄE 3Ach Aaakuie LO 30a. 
10 kpańn, „ SARWE, 


L. 4890. (1344 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 335 
złr. 46 ct., Towarzystwa zaliczkowego w 
Limanowy własnej, odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna licytacya realności wyk 
hip. gm. Rupniów 1. 113 objętej, do Jakóba 
Brody należącej, tudzież wyrobiska w Pie- 
kiełku, masy spadkowej Tomasza Bobuli 
własnego, około 6 morgów wynoszącego, 
dnia 10 marca i 13 kwietnia 1687 każdym 
razem o godz. 10 rano. | 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realności te tylko wyżej ceny Szacunkowe) 
najwięcej ofisrującemu za gotówkę sprze- 
dane zostaną. 

Cena wywołania co do realności nr. 
113 wynosi 105 złr., co do wyrobiska 
w kwocie 350 złr. , 
Wadyum wynosi 10 złr. 50 et. i 35 
w. A. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych powyższych realności, ustano- 
wiony został adw. dr. Bogdani. 

C. k. sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 26 grudnia 1886. 


złr. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3614 (931 2-3) 

Z polecenia wys. c. k. Ministerstwa 
handlu we Wiedniu z 19 z. m.1. 2176 podaje się 
do publicznej wiadomości,iżzdniem 1 b. m. 
nadawać można do Bułgaryi, względnie 
odbierać ztamtąd przekazy w drodzs tele 
graficznej do wysokości maksymalnej 200 
Zł. == 500 frk. przy wszystkich urzędach 
pocztowych, upoważnionych do wysyłania, 
względnie odbierania telegraficznych prze- 
kazów zagranicznych. 

Za przekazy takie opłaca się: 

1. taksę ustanowioną od przekazów 
zagranicznych ; 

2. należytość telegraficzna według ta- 
ryfy i ewentuninie także należytość za żą- 
dane kolacyonowanie telegram lub telegra- 
ficzne potwierdzenio odbioru. 

Wedle reskryptu rzeczonego Minister- 
stwa z dnia 9 z. m. do l. 496v5 ex 1856 
zaprowadzoną zostaje dalej z dniem 1 mar- 


ca b. r. wzajemna wymiana zwykłych prze- 


NABÓR'K, ANA 4 Hespaaa 1887 r. 


Ulukknep. 


L. 103:5 (1060 3—38) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie 
wiadomego z miejsca pobytu Stanisława Bu- 
lińskiego że przeciw niemu i spadkobiercom 
śp. Anny Bulińskiej wnieśli Grzegorz i 
Konstancya Tomczykowie pozew de praes 
15 pzerwca 1686 l. 79080 zapłacenie kwo- 
ty 45 złr. który do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 10 marca 1887 o godzinie 9 rano 
zadekratowany i kuratorowi p. Władysławo- 
wi Dolaisowi w Chrzanowie doręczony został. 
Chrzanów, dnia 27 stycznia 1587. 


L. 27437 | 

C k. wy”szy sąd krajowy we I 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 1. 96 D. pp do powszechnej wiado- 
mości, że w skutek prośby Jana i Karoliny 
małżonków Szczurków o utworzenie nowe- 


74 w Przemyślu na 


Argentyńską w sądowym Przem 
C.k. sąd powiatowy ogłasza. że w dniu , wysokości najwyżej do 200 zł. = 500 frk. | nie podatkowej 
urzędu pocztowego w | Szezu 


Han n K Nnpekuin loura n Tenerpakówn. 


go ciała tabularnego dla realności pod Ik. ! 
Zasaniu w powiecie ! 


yskim i w tamtejszej gmi- 
położonej Juna i Karoliny 
rków własnej, i składającej się: 

1. z parceli budowlanej 804 o powie: 
rzchni 160 C sążni, 

2. z parceli gruntowej 20110 o po- 
wierzchni 2 morgów 1105 C sążni, 

3. z parceli gruntowej 2015 o powie- 
rzchni 17 0 sążni, 

4. z parceli gruntowej 2017 o powie- 
rzchni 20 © sążni i e. k. sądowi obwodo- 
wemu w Przemyślu poleconem zostało, ażeby 
tenże wystosował prejekt otworzyć się ma- 
jącego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże e. k. sądzie obwodowym przejrza- 
nym być może, a od dnia 1 lutego 1887, 
za księgę gruntową uważanym będzie rów- 
nież oznajmia się, że od dnia tego począ- 
wszy, nowe prawa własności, zastawu i in- 
ne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie- 
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl- 
ko przez wpis do księgi bipotecznej nabyte 
ograniczone, na innych przeniesione, uchy- 
loue być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby, 

a. na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali sią zmiany wpisanych 
tamże stosuuków własności i posiadania, 
oez różnicy, czy zmiana ta, przez dopisanie 

todpisanie lub przepisanie przez spr SLowa- 

nie oznaczenia nieruchomości lub połącze- 
nie ciał hipotecznych, ezyliteż w inny spo- 
sób nastąpić ma; 

b. już przed dniem otwareia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowe- 
go ciała tubularnego wciągnięte nie zostały 
ażeby w e. k. sądzie obwodowym w Prze- 
| myślu swoje oznajnienie do d. I maja 1887 
tem pewniej wnieśli iłe że w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo pobierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecira 
|które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
i w nowej księdze gruntowej zawartych, pra- 
| wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. | 

| Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 

zku zgłoszenia, ta okoliczuość nie zmienia 
jże prawo zgłosić mające z księgi tabularnej 
f już do użytku służyć nie mającej, lub z za- 
| łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się de togo 
prawa do sądu wniesionem zostało tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nis ma. 

Lwów. dnia 30 listopada 1886. 


L. 501 (1372 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Milówce wzy- 
wa tych którzy mają wierzytelności do masy 
spadkowej śp. Józefa Paschmy ts. adjunkta 
beztestamentnie dniu 16 września 16586 w Po- 
licy zmarłego, aby w sądzie tutejszym celem 
wykazania tychże pretensyj na dzień 16, 
raurca 1857, o godzinie $ z rana stanęli, 
lub się przeciwnie przed tym terminem 
temiż wykazali, inaczej bowiem, jeżeli 
spuścizna przez zgłoszone wierzytelności 
zostanie wyszerpana, nie będzie żadne wię- 
cej do spadku tego przysłużać, chyba gdyby 
mieli prawo zastawu. 

Milówka, dnia 22 lutego 1887. 

C. k. sędzia powiatowy. 


L. 16899 (1391 2—8) 

Nieznanego % życia i miejsca pobytu 
Schulima Frieda zawiadamia się, iż w sku- 
tek wniesionego przeciw niemu przez Ei- 
zyka Grüha pozwu de praes. 23 listopada 
1356 1. 16599 o uznanie pretensyi 40 złr. 
m k. za zgasłą, i wykreślenie takowej ze 
stanu biernego realności l. 212 w Stryju 
celem  bronienia praw pozwanego ustano- 
wiono kuratora w osobie udw. dra Baczyń- 
skiego z substytucyą adw dra Popiela ze 
Stryja, wyznaczając w tej sprawie termin 
na 28 marca 1887, o godzinie 9 rano. 

Zarazem poucza się pozwanego, iż przed 
terminem tym kuratorowi środków do cbro- 
ny dostarczyć, lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
W Stryju, 24 listopada 1486. 


L. 16900 (1390 2—3) 

Nieznanego z Życia i miejsca pobytu 
Herscha Flaumenbauma zawiadamia się, iż 
wskutek wniesionego przeciw niemu przez 
Ejzyka Grub pozwu de praes. 23 listopada 
1866, 1 16900 o uznanie pretensyi 42 złr. 
m. k za zgasłą i wykreślenie takowej z re- 


(1221 3—3) | alności nr. 2123 m. w Stryju celem bronie- 
wowie | nia praw pozwanego ustanowiono kuratora 
i w osobie adw. dra Baczyńskiago, z substy- 
i tucya adw dra Seweryna Popiela ze Stryja, 


wyznaczając w sprawie tej termin na dzień 


128 marca 1837. na godzinę 9 rano. 


Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym  kuratorowi środków 


do obrony dostarczyć lub 
sądowi wskazać ma. 

Z e. k. sądu powiatowego 

w Stryju, 24 listopada 1586. 


L. 179 (892 2—3) 
Do spadku po Piotrze  Wojnarowiczu 
z Bud zmarłym, z pozostawieniem kodycyłu 
powołanym jest Michał Wojnarowicz z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomy. Wzywa 
się takowego, ażeby w przeciągu jednego 
roku i 6 tygodni o miejscu pobytu swego 
doniósł, lub pełnocnika sobie ustanowił, ina- 
czej pertraktacya z ustanowionym kuratorem 
Mateuszem Przywarą przeprowadzoną będzie. 
Głogów, 8 listopada 1886. 


L. 8717 (899 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że w dniu 9 marca 1886 zmarł w 
Bałuciance Iwan Doliński z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, w którym po- 
łowę swego gruntu synowi Michałowi Do- 
lińskiemu z obowiązkiem wyposażenia mało- 
letnicb Ołeay i Hrycia Dolińskich, zapisał. 

Ponieważ sądowi pobyt Michała Do- 
lińskiego nie jest wiadomym, przeto wzywa 
się go, aby w ciągu roku od dnia poniżej 
wyrażonago zgłosił się w tut. sądzie i do 
spadku się deklarował, gdyż po upływie 
tego czasu spadek ze zgłoszonymi spadkobier- 


innego zastępcę 


į carni i z ustanowionym dla nieobecnego 


kuratorem Mikołajem  Steciakiem przepro- 
wadzonym zostanie. 
Rymanów, dnia 2i grudnia 1886. 


L. 6888 (900 2—3) 

W roku 1884 zmarł w Rawie Antoni 
Czarnecki bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Gdy sądowi niewiadomo, 
czyli i komu przysłuża prawo dziedziczenia 
przeto wzywa się niewiadomych spadko- 
bierców, aby z wykazaniem swych praw do 
roku wnieśli oświadczenie się do spadku 
tego; gdyż w razie przeciwnym spadek ten 
jako bezdziedziczny przypadnie W.skarbowi. 

C. k. sąd powiatowy. 
Rawa, 30 grudnia 1886. 


L. 5821 (972 2—8) 
C. k. sąd obwodowy wzywa Walente- 
go Jabeonia syna małżonków Macieja i 


Anny Jabconiów dnia 19 grudnia 1806 w 
Osielcu urodzonego, który na wiosnę 1848 
wydaliwszy się ze swego miejsca rodzinne- 
go od tego czasu Żadnej osobie wiado- 
ności i nie daje, tudzież każdego, ktoby 
o nim miał wiadomość, aby takową udzie. 


lit ck. sądowi obwodowemu w Wadowicach 
lub ustanowionemu dia nieobecnego kura- 


torowi Józefowi Traczykowi w _ Osieleu, 
gdyż po upływie 20 iuarca 1858 stanowcze 
załatwienie podania wniesionego przez Jó- 
zefa Jabconia o uznanie Walentego Jabconia 
za zmarłego nastąpi. 

Wadowice, 15 stycznia 1687 


L. 1594 (940 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
wiadomo czyni, że na dniu dzisiejszym zo- 
staje do rejestru spółek handlowych wpisa- 
ną firmę, Salamon Diamand i Hersch Dia- 
mand z siedzibą w Lutczy i z czynnością 
handlową „bandel drzewom“ że spółka po- 
wyższa rozpoczęła czynność swą w styczniu 
roku 1854 i prawo zastępstwa spółki przez 
obydwu wspólników zawsze wspólnie ma 
być wykonywanenmi. 

Rzeszów, 25 listopada 1886. 


L. 3849 (1281 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Stani- 
sława Krzyżanowskiego, że Katarzyna z 
Gałązków 1° Rybotycka 2° Ziembowa zgło- 
siła w postępowaniu sprostowawczem na 
dniu 28 września 1886 do | 46088 prawo 
własności do parcel kat. 4435 44837 i 4436 
wchodzących w skład realności nr. 5883/, 
we Lwowie objętej wykazem hipotecznym 
ur. 441 II dz. miasta Lwowa że do roz- 
prawy w myśl $ 8 ust. z 25 lipca 187i nr. 
96 dz. u. p przeprowadzić się mającej ter- 
min na [5 marca 1887 wyznaczono, i że 
w celu zastąpienia Stanisława Krzyżanow- 
skiego w tej sprawie adw. dr. Szwedziekie- 
go kuratorem zaś adw. dra Dormbacha tegoż 
zastępcą ustanowiono. Wzywa się zatem 
Stanisława Krzyżanowskiego by na powyż- 
szym terminie sam stanął lub ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebnej do strzeżenia 
swych praw informacyi udzielił lub sobie 
innego zastępcę wybrał gdyż inaczej skut- 
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 


Lwów, 5 lutego 1887. 


L. 1058 (1002 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie wzy- 
wa każdego ktoby los pożyczki miasta Kra- 
kowa nro 35355 posiadał, aby takowy w 
przeciągu roku 6 tygodni i 8 dni tutejsze- 
mu sądowi przedłożył, albowiem po bez- 
skutecznym upływie tego terminu los ten 
umorzony zostanie. 

Kraków, 21 stycznia 1887. 


L. 51 (1252 2—3) 
G. k. Izba notaryalna w Tarnowis 
wzywa wszystkich interesowanych, aby 
Wszelkie pretensye jakieby, sobie z mocy 
$ 25 nstawy notaryalnej z dnia 25 lipca 
1871 I. 75 dz. p p. do zaspokojenia z kau- 
tJi śp. Edwarda Skowrońskiego byłego ck. 


notaryusza w Pilźuie odnośnie do jego wła- 
do 
na tejże 


snej urzędowej działalności, jakoteż 
działalności byłego zastępcy jego 


posadzie Franciszka Steńzla, rościć mogli, 


W przeciągu 6 miesięcy od trzeciego umie- 


szczenia niniejszego edyktu w pomienionej 


Gazecie rachująe, do tutejszej Izby notary- 
alnej zgłosili, gdyż inaczej z upływem tego 
ś. p. 
Aleksandra Edwarda Skowrońskiego wyda- 


terminu owa kaucya spadkobiercom 
ną zostanie. i 
Z e. k, Izby notaryalnej. 
Tarnów, dnia 9 lutego 1887. 


L. 10822 


podaje do powsze:hnej wiadomości, 
sporze Salamona Keller przeciw nieznanym 
2 Życia i miejsea pobytu Eliaszowi Hersch 
Spektar, Efroimowi Spektar i Ne-he Spek- 
tar o uznanie włuscości realności pod lk 
235 w Kamionce strumiłowej położonej w. 
h. 1. 194 gminy Kamionka str. objętej u- 


stanowionym żostuł kuratorem pozwanych 


Wojciech Ilasiewica z Kamionki oraz, że 
termin do rozprawy ustuej na dzień 17 
Marca 187 o godz. 9 rano wyzuaczony 


Został. 

Zarazem wzywa się tych, że Eliasza 
Herscha Spektara, Efroima Spektara i Neche 
Spektar by do powyższego terminu ustano- 
wionemu kuratorowi neleżnych informacji 
udzielili lub też przez swego zastępcę albo 
osobiście w sądzie tutejszym się jawili. 

Kamionka str., 10 grudnia 1886 


L. 1851 (1019 1—5) 

C. k. sąd powiatowy w Tiustem podajo 
do wiadomości, iż dnia 29 kwietnia 1850 
umarł w Nyrkowie Jakób Franko z pozo- 
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia u 
dnia 15 czerwca 1875 Ponieważ powołani 
z ustawy spadkobiercy Jan i Antoni Tuch 
liniewicz z miejsea pobytu nie są znani. 
przeto wzywa się tychże, aby w przeciągu 
jednego roku licząe od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia 
padku, inaczej bowiem byłby spadek prze- 
prowadzony z dziedzicami zgłaszającemi się 
1 ustanowionym dla nich kuratorem Pawłem 
Prokopów. 

Tłuste, dnia 20 września 1885. 


L. 10993 i (1459) 

Z powołaniem się ne tutejsze obwie- 
Szczenie z dnia 1 lutego 1887, którem zo- 
stało podane do powszechnej wiadomości, 
Że ogiery pełnej krwi: „Kaiser po Monsei- 
£neur od Gorse“ i „Berlik po Lsneret od 
Lady Bess“ stanowić będą w roku 1637 w 
Wysocku obok Radymna, w powiecie jaro- 
Sławskim za taksą stanowienia, która wy- 
Nosi przy „Kaiserze* od klaczy pełnej krwi 
25 zł, od klaczy półkrwi 15 zł; przy „Ber- 
liku“ od klaczy pełnej krwi 15 zł., od kla- 
Czy półkrwi 10 zł, ogłasza się niniejszem 


9 


L. 219 (1029) 

C. k. Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie w myśl $. 301 pk. mia- 
nowało, na pierwszą w sądzie obwodowym 
w Wadowicach z dniem 1 marca 1887 roz- 
począć się mającą kadencyę sądu  przysię- 
głych przewodniczącym Trybunału Jana 


L. 6695 (1012 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
nwiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Teodora Malikiewieza, że ts. uchwałą 
z 20 czerwca 1885 1. 12946 dozwolona na 
zaiutabulowanie Jakóba Salamona Ertel za 
właściciela sumy 400 zł. aw. z pn. wedle 
Instr. XVIII p. 83 u. 8 on. na rzecz Rizie 


[MOZ o 
NAJLEPSZĄ 


Bibułką na papierosy 


JEST PRAWDZIWA BIBUŁKĄ © — 


obwodo- 


(1359 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 
iż w 


| ebowsky, że prz ciw 
| dniem 29 grudnia 1886 do l. 13000 Karol 


Blime Bernianki w stanie biernym 


hobyczu ciężącej, zahipotekowasej i że po- 
wołaną uchwałę doręczono ustanowionemu 
kuratorowi œ. k. notaryuszowi 


Błażowskiemu w Drohobyczu. Wzywa się 


bne informacye kuratorowi udzielił, inaczej 


Z e. k. sądu powiatowego 
Drohobycz, dnia 23 kwietnia 1886. 


L. 622 
wieszczenia 


tychczas w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 


spółek zarobkowych i gospodarczych li w 
w „Gazecie Lwowskiej”. 
Przemyśl, 19 stycznia 1887 


L. 12203 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
wiadamia niniejszem Maryannę z Mazurów 
Augustynową z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomą, tudzież spadkobierców śp. Mate- 
usza Jastrzębskiego z Jasła, iż opieka po 
śp. Franciszka Mazurkiewieczu 
małoletnich Stanisława i Antoniny Mazur- 
kiewiczów zgłosiła w otwartym terminie 
edyktalnym prawo własności eo do posiad- 
łości w Jaśle położonej i dotąd wedle księ- 
gi gruntowej gminy miasta Jasła wykazu 
hipotecznego l. 468 na rzecz i imię a) Mar- 


zurowej w */, części, e) Kaspra Mazura w 
*/, częściach zapisanej, że dlań ustanowio- 
no kuratora w osobie p. Apolinarego Przy- 
łęckiego ck. notaryusza w Jaśle, że wyzna- 
ezono do rozprawy w myśl ustawy z dnia 
25 lipea 1871 nr. 96 dz. pp. termin w tu- 
tejszym sądzie na dzień 27 kwietnia 1887 
godzinę 9 z rana 

Wzywa się więc Maryannę z Mazu- 
rów Augustynową i spadkobierców śp. Ma- 
teusza Jastrzębskiego, aby się ma powyższy 
termin stawili lub potrzebną informacyę 
ustanowionemu dla nich kuratorowi udzie- 
lili, lub sobie innego pełnomocnika ustano- 
wili i otem sądowi donieśli, gdyżby skutki 
zaniedbania sohie przypisać mieli. 

Jasło, 3 grudnia 1856. 


L. 15000 (1082 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia nieznanych z miejsca pobytu Jozefa 
i Maryę Josechów, Jakóba Englerta. Alojze- 
go Schaffrana, Jana Mecha i Jo: nnę Na- 
uim i innym pod 


Sommer i spól. wnieśli skargę o zniesie- 


ża pomienione ogiery ustawione tam będą ; nie spólności własności realności |. w. hip. 
pod nadzorem c. k. komendy Za ładu sta- | 329 miasta gminy Białej objętej, i że do 


dników w Drohowyżu. Zgłoszenia kluczy do 


stanowienia powyż wymienionemi ogierami | 


| 


należy tedy wnieść bezpośrednio do tej ko- 
Mendy. Klacze pełnej krwi mają pierwszeń- 


rozprawy usteej wyznaczono termin na 
dzień 17 lut-go "87 o godzinie {0 z rana. 

Wzywa się Józefa i Maryę Joschów 
Jakóba Kugl-rta, Alojzego Schaffrana, Ja- 


two przed klaczami półkrwi; klacze z-Ś fna Mecha i Joannę Nachowską, ażeby na 


Tajowe obu kategoryi mają p erwszeństwo 
Przed klaczami zagranicznemi. Względem 
Umieszczenia, zaopatrzenia i pielęgnowania 
laczy zechcą się właściciele porozumieć 
ezpośrednio z JW. Stefanem hrabią Za- 
Mojskim w Wysocku. Oprócz taks stano- 
Wienia należy uiścić kwotę 5 złr. w. a. od 


terminie tym osobiście się stawili, lub u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi adwo- 
'katowi panu drwi lIchheiserowi informa- 


'eyę udzielib, lub też innego zastępcę sobie 
! obrali, ile że w razie przeciwnym złe skutki 
jz tego zaniedbania wynikłe sami sobie 
l przypiszą. 


sumy | 
800 zł. m. k. na rzecz Reizli Wagmeister | 
na realności lk 115 Zagr. miejsk. w Dro- na, Jana Lipkę, 


Wiktorowi ` 


przeto Teodora Malikiewicza, by aibo sam w PL. 797 
tutejszym sądzie się zgłosił, lub też potrze- : 


wyniknąć mogące skutki sam sobieprzypisze. sława Pulnika aby się Ro spadku Zofii Pul- 


w Przemyślu podaje do wiadomości, że ob- i 
nowo zaprotokołowanych firm | 
handlowych tudzież tychże zmian i wykre- I, 492 
lenia umieszczane będą wr. 1887 jak do-, 


w Przeglądzie sądowym i administracyjnym stycznia 1887 do l. 402 wniosła P. Henry- | 
we Lwowie i we „Wiener Zeitung“ zaś ka Bartmańska pozew o wykreślenie 
obwieszczenia w sprawie protokołowania |wa zastawu sumy 89 złr. 


(1038 1—3) | 


imieniem | nowionemn kuratorow 


| sama sobie przypisze. 


cina Mazura w '/, części, b) Reginy Ma- | | „BGA a 


jgo i Juliana Tałasiewicza. 


jm A eena 


Daneckiego Prezydenta ck. sądu 
wego, zaś zastępcami przewodniczącego e 
k. Rądeów sądu krajowego Adolfa Podwi- 
Antoniego Nowaczyńskie- 


LE HOUBLON 


| wyrobu Irancuskiego 
i firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 


Prezydyum ek. sądu obwodowego. Przed naśladowaniem ostrzega się ! 


Wadowice, 22 stycznia 1887. TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
E Z przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lud- 
wig i E. Lippman, profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wyhornego gatunku, wolnej od eu- 
dzych ingredye :cyi ibez wszelkich pierwiastek 
Bzkodliwych zdrowiu. 


ć (963 1—3) 
| C. k. sad powiatowy w Dąbrowie wzy- 
|wa niewiadomego z miejsca pobytu Stani- 


„nik zmarłej w Bagienicy w dniu 4 marca 
!1884 w ciągu jednego roku zgłosił gdyż 


(1027) po upływie tego czasu spadek ten z usta- E EPLI P 
, 47). nowionym dlań kuratorem p. Ludwikiem | £ D 3 ———$ 
Ć k. sąd obwodowy jako handlowy | Zakrzewskim pertraktowanym zostanie. e i o OEN r boat, 
tyczni : >y - ale *LS FABRICANTE 

Debro a 0 nia 1887 (SeS'miie de i Etiquette 17 Rue bórnzer i PARIS 


(970) 
| C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
wiadomo czyni, że do tegoż sądu daia 19 
Dr. Józef Wiczkowski 
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po- 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. IT, piętro, 2 schody 

(paprzeciw teatru). 4108 P 


Gdy miejsce pobytu pozwanej zna. | 


nem nie jest, został dla niej adwokat dr. | Rada nadzorcza ` 


Fuhtdegen kuratorem a zastępeą dr. Reich , Towarzystwa kredytowego miejskiego zar. 
mianowanym. ı  , _ Z nieogr. poręką w Brzostku 
Wzywa się zatem Jachwetę Weinberg ; zawiadamia szanownych członków Towa- 


aby do swojej obrony służące Środki usta- rzystwa, że 


i dostarczyła lub in- l W l 
nego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze Trzecie alne zebranie 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa | Towarzystwa kredytowego miejskiego od- 
jbędzie się i8 marca 1837, w niedzielę o 
i godzinie 3 po południu, w sali magistra- 
tualnej gininy Brzostek. 

Porządek dzienny: 

dk Sprawozdanie z czynności za rok 
2. Udzielenie Dyrekcji absolutoryum 
z ezynności i rachunków za czas od | stycz- 
K. k. priv. alig. österr. | nia do 81 grudnia 1886. 
3. Sposób użytkowania czystego zysku 


Boden - redit - Anstalt, |z roxa 1556. 


| 4. Wybór uzupełniający 3 ezłonków 


ra- 
83 ct M, E w 
j stanie biernym realności Ih. 322 gm. Rze- | 
|szów objętej na rzecz masy Berla Weisber 
iga zaintabulowanego przeciw Jachwecie 
Weissbergowej. 


Rzeszów, 27 stycznia 1887. 


Doniesienia prywatne. | 


Bei.der am 15 Febrnar 1887 stattgefundenen sicben- | Rad zej iej jacej 
unddreissigsten Yerlosung der 30, igen Pania: ar ns JRE upep EIRA ', 
Schuld-Yerschreibungen der k. k. priy. allgem. CG Fa 
österr. Boden - Credit-Anstalt wurden folgende 5. Wnioski członków. 
Obligationen EA i ? Brzostek, 15 lutego 1887. 
n der Gewinnstziehung : | iski 
Serie 2299 Nr. 100 mit dem Treffer a f. 50.000 | Jan Szy mański J. Konop ka 
RSTS n 8n, Wo w s» 2.000 | Sekretarz Rady nadz., 1399 Prezes. 
3050 13 3 2) 2 >» w 1.000 | 
> 2606 Sio o > oo 41000 | wywo www cow 
. (., „lm der Tilgungsziehung: L. 10. (1427 1—3) 
Serie 853 Nr. 1-100 Ser. 2151 Nr. 1-100 Ser. 3589 KONKURS. 


Nr. 1-100 Ser. 1374 Nr. 1-100 Ser. 2320 Nr. 1-100 Na j i 8 
a Der, ] . ._ 2820 Nr. 1- a jedno stypendyam z fundacyi 6. p. Orzęcki 
2 CU a ię św (m , rocznych 63 sh m dla E AA ha 
A id "olgt am un : | oficyalisty, niezdolnego do pr: ó 
n H Tan der k. k. pr. allg. österr. Boden- ios i 65 > "AR który o paree 
det ark Wien. Mit diesem Ter- | Podania zaopatrzone swiadectwawi służbodaw= 
bie g scht die weitere Verzinsung. ców, ubóstwa i moralnosci jakoteż metryką chrztu 
R zwar Goal ej oai kak Art R Gł w należy wnosić do 15 kwietuia b r., do komisyi in- 
a jedoch wird der Be- | stytutu ubogich chrześcin, t: ybi i 
I dorseihen bei der Einlösung der Schuldverschrei- Se lo we Lwowie. umie. 
g hay Garie, in Abzug gebracht. Í Z komisyi Iastytutu ubogie" chrześcian. 
he i ur die Pramien-Schuldverschreibun en, wel- i Lwów, duia 22 lutego 153; 
che in obiger Tilgungsziehung gczogen wurden, er- k á 


hält der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 p... | | 


österr, Wahr. einen wit derselben Seri d Numine =: A 
bezeichneteu Gewinmnst = Schclu. AT auc t Sadzonki i nasiona leśne 
vewiej kiełkowatości, przesyła za zaliecką na łaska- 


weiter an den Gewinustziehungen Theil nimmt. 
we zeméwie:ią leśnictwo Zassów pod Czarną. 


ba BĘ nächste Verlosung findet am 16 April 
ka Nasienie Sadzonki 


i r so3na 1 zł. 80 et.| | s-sna I letnia 0 zł. 60 et. 

A e den früheren Ziehungen sind nachfolgen- ; śSlerk 0 Ł 45 et.| A soma Żletnial zł — A 
an Ulige e ląige Priimien - Schuldversehreibungen | modrzew 0 zł. 65 et |Ż swierk l ietni © zł, 80 c, E 
er zur sniósung nieht prasentirt worden: | akacya 0 zł. 25 et.|- świerk Żletni 1 zł, 65 ot. E 

2 k n Gewinustziehungen: olszyna 0 zł. 45 et.|g modrz. 1 letni GIR 

Serie 3230 Nr 10 mit dem Treifer von ö. W, f. 2000 i krategus O zł. 20 ct.| * akacya 1 letuia 3 zł mr. S 
3» 32280 , Pd R. Non nia ODE dębina 1 letnia i zł, — et.| 7 
aus den Tilgungsziehungen i olszyna 3 letnia 4 zł, — ot.| Ś 


sind von nachfolgenden Serien noch Pramien-Schuld- 


t 
verschreibungen ausstandig : : 


1450 1—3 brzoza 3 letnia 5 zł, — ot. 


Serie: 


Be 18, 38, 56, 111, 118, 151, 189, 198, 216, | 
304, 344, 345, 359, 401, 426, 455, 641, 701, 837, 


każdej klaczy dla służby stajennej, którą to | Biała, dnia 14 styeznia 1887. 
842, 935, 982, YS6, 1029, 1040, 1062, 1188, 1333, 


wotę wrez z taksa stanowienia złożyć na-| 
leży najdalej do 1 lipea 1887 bezpośrednio L. 15508 (1059 1—-3) kaza 0. | 


> 


W ck. komendzie Zakładu stadników w Dro | 0. k. sąd powiatowy w Chrzanowie TR A R: SA Ph r "i ER. 

howyżu. Wszystkie inne postanowienia, zi- zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome- | 2253) 2824, 2464, 2554, 2558, 2594, 2709, 2715, 

Warte w ogłoszeniu z dnia 7 listopada 1886 go 1 eH „eta FE, ko rę i 2818, 2347, 1856, 2919, d 
; ete ninieis ieszezenie .'ezoR Z dn rud. 1885 l. 17168 dla niego | 2*58, 2974, 2 027, 3043, 3068, 3080 

A nie objęte niniejszem obwieszczeniem, u i g g 3119 3164, $1i3, 3189, 3282,” 3331, , 3094, i 


aje się względem ogierów „Kaiser“ i wygotow. w sprawie oddzielenia parcel 2016, 


a 3413, 3419, : 
A Ba * ż ć f Ą 3464, 3516, 3694, 3900, 395 9 ? ŚW 
»Berlik* tudzież klaczy przez nich stanowić i 2017 od posiadłości nr. 13 w Jaworzniu z i JE 


Królestwa Galicyi i Ledomeryi 


Slę mających za nieważne. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 24 lutego 1887. 


L. 4313 ER 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
lejby Hellmann i Chany Igel ur. Hellmann 
Wtąnawia sąd celem doręczenia ts. uchwały 
t dnia 28 maja 1586 h 2070 zapadłej, w 
Prawie spadkowej po Lejzorze Hellmann 

larjym w Smólnej 13 listopada 1683, tu- 
dziej celem doręczeniu reszty uchwał w tej 
Prawie spadkowej wydać się mających ku- 


| przeniesieniem długów, doręcza do rąk tu- 
|tejszego p. adw. dra Myszkowskiego jako 
kuratora dla niego jednocześnie ustanowio- 
| nego. - 

| Chrzanów, dnia 1 grudnia 1986. 

SL. 180 (1056 I —3) 
| C. k. sąd powiatowy w Brodach od- 
| nognie do obwieszczenia z dnia 24 sierpnia 
[1886 |. 14505 w dzienniku urzędowym 
| „Gazety Lwowskiej“ nr. 224, 226, 227 w 
roku 1886 ogłoszonego zawiadamia  Efroi- 
'ma Rosena i Chane Ryfke, Rosen z miejs- 


Atora w osobie Izaaka Ehrmana w Podbużu „ea pobytu niewiadomych, iż dla nich w miej- 


leszkającego. 
C. k. sąd powiatowy. 
Podbuż, 26 listopada 1886. 


: sce dotychczasowego kuratora dr. Henryka 
i Starzewskiego został ustanowiony kurato- 
' rem Adam Studziński w Brodach. 

i Brody, duia 22 stycznia 1887. 


Wien, den 15 Februar 1887. | 
j 


1200 Von der Direction z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
LI na rol 


m iA (248 2-8) 
Ogłoszenie licytacyi | FE 1887 -@: 


nabyć można po cenie 2 zlr. 60 ct. 
w ekspedycyi 

„GAZETY LWOWSKIEJ" 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlw. 

TO et., z których przypada 10 cnt. 
na opakowenie i list frachtowy. 

i LF" Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszezeniem należytości z góry. Ža pobra- 

niem należytości nie przesyłamy Szemaą- 


tyzmn. "u 


w sprawie wydzierżawienia prawa propiuacyi w Male- , 
chowie. a i 

Dnia 21go marca b. r. o godzinie litej przed 
południem odbędzie się w I. departamencie Magistra- | 
tu publiszna lieytaeya za pomocą ofert pisemnych, 
celem wydzierżawienia prawa propinacyi w Male- 
chowie z karczmą i ogrodem. i | 

Cenę wywołania ustanawia się na 604 złr, wa. ` 

Oferty, zaopatrzone w wadyum, wynoszące 20 
pro. ofiarowanego czynszu dzierzawnego, należy zło- 
żyć w dniu licytaeyi najdalej do godziny 1ltej przed 
południem w I departamencie Magistratu, gizie w 
godzinach urzędowych bliższe warunki tej dzierzawy 
przejrzeć można. 

, Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 14 lutego 1387. 


i0 


Onea 


Poleca angielskie 


Nap>e i widelee 


stołowe i desserowe, w róg lnb drzewo oprawne. 


1 
i NOZE i WADELCE stołowe i desserowe 
i z chińskiego srebra. | 


| O OOO 
Koszule męzkie salonowe  $klad c kuryw ABM | 
CAG 3 Ed. Oberleithnera Synów | 


sztuka złr. 2, 2.50, 3, 3.25. 


- KAZIMIERZ LEWICKI 
GLOWNY SKŁAD DELEA GARECYJ 


porcelany, szkła | towarów wigszaych 


swe Lurowie, ul. Trybunalska l. 6. 


Załeżww © rajem Jatt, 


Kołnierze tuzin złr. 2.60, sztuka 22 et. we LWOWIE 1395 | 
Mankiety tuzin złr. 4.80, sztuka 40 et. = i 
Kalesony sztuka od złr. LIO do 1.40 i wyżej. plac Marya cki 8. 
Bielizna pod gwarancya z materyału fabryki Benedykta Schrolla Syna, poleca Cenniki fabryczne na żądanie franco. | 


ZH 


TERE RKWEWEWE: sz | 
| 
| 


WINA LECZNICZE 


CJ DLE E 3-€ e ge e E J-E k 


Pe we Ni 


Es arola WH ik olaseh ze 
aptekarza we Lwowie, 


JE pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszezycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez H 
najpierwsze powagi na polu kliniczno-lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach 

El Skład tych win leczniczych. mianowicie : wina hiszpańskiego chinowego—chinowo-żelazistego—pepsinowego—peptonowego i rumbarbarowego, i l 

H kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej. 


e JE 3-€ 3 


245 20—3 


prewo wyszynku wódek i ivnych goracych | L. 46 2/B. 


"M "AA""HA" 


napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha we Lwowie, jakoteż we wszyst- P 
A Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw ! 
EErEE EE. 


ar W zo HF ar T a EW a UW apo ST r TO np UW z TW PY a 
-3-<3-<--2>3 3.32 3><2< 2 


” — WW" IVF—2 wzi 
EHE >E JC 3-6 3-6 3-€ 3 


Jan lhnatowicz 


poleca 
wypróbowane Środki do wywa- 
biania wszelkich plam 
mianowicie: 

złr. ct. 
Amandina usuwa piamy powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów 
it pẹ, flakonik . P COŚ 
Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- x 
teryj iedwabnych kolorowych . —.25 
Acetina niszczy plamy posstałe z 
wapna i ługu, flakonik "r 
Benzolina, wywabis plamy tluste, 
otowe, maziowe i pokostcwe flako- 
nik mały 20 et. cały . . . . . 
Brazylina maierye czarne wypło- 
wiałe i poplamione prane w odwa- 
rze brazyliny odzyskują pierwotny 

kolor, połysk i sztywność pakiet 
Etilina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb amlı- 
nowych, flekon . . 
Javelina wywablia 2 
Iny z Woa czztwilnego, 
konfitur i t. p., flakon . p. 
Odalina usuwa plamy powstałe z wu- 
rzu, potu, tytosiu, mleka, piwa, ka- 
wy, czekolady, pleśni, wilgwei, émis- 
tanki, rossłu 1 kwasu flax. 4 
Oksalina wywabie plamy z atramien- 
tu krwi i rdzy, flaszka „ar 
Ziemianek oczyszcza materye białe 

wełniajie z brud 1 kurzu pakiet . 
Mydełko żółciowe dv wy*abiania 
plam zastaizałych z materyj bawat- 
nianych, wełnianych i j-dwsbnych, 
kawałek . à a REWIR 
Quilaja materye wełniane : jedwa- 
bne, prane w odwarze qui'aji trac 
plamy i odzyskują Świeżeść, przy- 
„tem kolor materyi nie nie traci, 
pakiet ZER 8 ED — 67 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach wta- 
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejską 
iul. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE 
Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH 

Rynek l. 2. (6997 23—090) 


EE «m | 


É. 182. ( 
Dzierżawa propinacyłl. 


hielizny pla- 
owoców, 


00 9 4 
NOO || mni. - 


ME 


Dyrekcya krajowej Szkoły rolniczej | 


w Czernichowie podaje do wiadomości, że 
od dnia 1 lipca b. r. jest do wydzierża- 
wienia propinacya w Czernichowie o dwu 


) żenia zakażna i kataralne upławy patologiczne wy- 


napojów w Kłokoczynie i Przegini narodowej 
Oferty z wadyum, w kwocie 200 złr., 
goiówee, lub papierach, wnesić należy naj- 
dalej do dnia 20 marca 1857. 
Bliższych wyjaśnień udziela 
Dyrekcya krajowej Szksły rolniczej 
+ w OCzernichowie pod Krakowem. 


| Chorym 


% krą yi na jakąkolwiek 
dá chorobę organów 
płetowych :hofby Ea E Mei e ý 
how ym od utsobliezonych morainyen i tateryalnych , 
strat « przyzałości Sziwować slv, Zaloga SiĘ Lajgore 
«ie, kuracyę w trodze korrsuodaueyi, jako jeż;ną. 
któ.» z:iezbędną ujatlecpę wszechstronnie zake.pić 
ca (suracyu w Zupeśnej tajemicy w inne Aposóh 
jest zbsolotnie ulepodobu: na piowincyi), możliwo ć 
radykwinego wyleczenia się nu dyswiadezonego fà- 
Gkawca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
hardzo oszykrych astępstw w przygałerci zasłania. 
Cherych więc tax kobiet ak i mężczyzu, «beą 
cyca byc w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun 
townie, buz przerwy obow.ązków. hez żadnego bolu 
&ralzaimi niesażudliwemi i szypin wyleszonymi przyj 
muja 4 Zaręer8NiEn umjlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodzneyj, mieszkający we Iiwowia, 


specyalisia chorób płciowych 
v których od kilkumaszu lat wyłączuą praktykę le- 
kaisky wykonuje. Leezy wxzelkie choroby  syfilistv= 
szne i „korne tak Świeżo yowstałe jak i gadaw 
nione wszelkie zranienie, owrzodzenia, narośla zwe 


Padki ubysej sadmiecnej lub „owstrzymanej regular- 
ności u pań i panon tudzież wazelkie smutne Na- 
szępstwa błędów młodości jak niedokrewnosć, pastes 
niotoki, upławy mocne, osłabienia nerwowe i funxeyi 
płetowej (impotencvę). drzenie muskułów, padsez- 
kę, początki suehot i wyschnięcie szpiku waze ikia 


i wycieńwzenia organizmu w ogóle i t. p, 


Na listy. które pod adresem: M, Bielak 


murowanych karczmach, do której przywią | ulica Sobieskiega l. 4 Lwów, nadsyłać nalezy udziela 
zane jest prawo utrzymywania restauraeyi, | odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 


wraz Z prawem przewozu na Wiśle na dro- | 


dze powiatowej do Wadowie, oraz bud jar- 
marcznych w rynku, w Czernichowie nadto 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ui. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


cyonałuie. 

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od "Jq6 do 1/47 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 15 
1 pietro i fS11> 29 —22j 


(Zarcądea Władysław J. Weber.) 


(1313 3—8) 
Towarzystwo | 


C. k urz, kolei żelaznej Lwowsko-Ozerniowiecko-Jagskiej 


Wedle obwieszczenia z dnia 5 listopada 1884 r. zostały na tym dniu wszystkie 
w obiegu zostające 5°/, pryo*.cty w srehrze Towarzystwa » emisyami | listopa- 
da 1565 r. | września 1867 r. 1 listcpada 1668 r. i 1 maja 1572 r. płatne 5 ma- 
ja 1885 r. wyłosowane. 

Ponieważ do I3 stycznia [887 r. właściciele następujących 59%, 
tów w srebrze, a mianowicie: 

I. emisyi z dnia 1 listopada 1865 r. 

Nr. 583, 8912, 5154, 8204, 8205, 8206, 8207, 8208 8300, 8301, 8302, 8308, 8304, 
8305, 8806, 8307, 8308, 8309, 8310, 8311, 6312, 13581, 13582, 17143, 19281, 24370, 
25817, 25516, 26471, 26889, 35166, 37u65, 37715, razem 38 sztuk, 

II. emisyi z dnia | września 1867 r. 
Nr. 8811, 4212, 10642, 10998, 18559, 20049, 21086, 35853, razem 8 sztuk, 
III. emisyi z dnia 1 listopada 1868 r. 

Nr. 2624, 6702, 7942, 5165, 8480, 10170, 16463, 24204, 25728, 27965, 29206, 
30551, 30552 81726, 81727, 33960, 38961, 35817, 36697, 36698, 37262. 37847, 37982, 
42626, 50019, 50399, razem 26 sztuk, 

IV. emisyi z dnia | maja 1872 r. 

Nr. 177, 4469, 8136, 11499, 11500, 11501, 11503, razem 7 sztuk, nie zgłosili się; 
zostały na tym dniu zu każdą Obligacyę 300 złr. w srebrze i odsetkami do I. emisji 
po 6 złr. 85 cnt. a do II, II. i IV.emisyi po 7 złr. 66 cnt. w srebrze do sądu złożone: 

Rezołucyą e. k. sądu handlowego we Wiedniu z dnia 21 stycznia 1687 do l. 8946 
mianowano | ustanowiono kuratorem dla niewiadomych właścicieli wyż wymienionych 
74 sztuz Obligacyj pierwszeństwa czterech emisyj Tow. ce. k. uprz. kolei żelaznej Liwo' 
wsko-Ozerniowiecko-Jasskiej w myśl § 276 przwa cywilnego, Wgo. pana dr. Wi: 
ktora Mosera nadsornego i sądowego adwokata we Wiedniu (l. Sonnenfelsgassć 
ur. 19) doktórego też właściciele wyż wymienionych Obligów pierwszeństwa odnosić się mują: 

Wiedeń, 15 lutego 1887. 


pryoryte- 


Rada zawiadowcza. 
(Przedruk nie płaca się). 


ASTMY I KATARY 


lecza sie przez użycie Rurek zwanych 


Ad MIGATEUR ESPIC 
Duszność — Kaszżle — [tatary — Newralgije w PARYŻU 
sprzedaż hurtowa J. ESPIC. ulica $t-Lazare, 20, Wymawsć podpisu jak obok na każdćj rurce. 

W KRAKOWIE w aptekach PF.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
We LWOWIE w aptekachPP. K MIKOLASCHA j WEWIÓRSKIEGO. 


C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt. włościański w likwidacyi: 
L. 565. (Wykaz w mysl art. 91 statutu). | 
Stan z dniem 31 stycznia 1887 r. wynosił: 


|_— 


Udziułów złr. 485.9:0.— 

Asygnet kasowych - 26.300 — 

6 pre listów zastawnych » 3,247.150.— 

5 pre. listów 5 o „  674.000.— 

6 pre. oblig. komunalnych . > 5 38.600.— 
Kowi;ct likwidacyjny. 1127 | 


: ; 2%+ > et | 
Leśniczy samoistny + oduliep iz KA Lodi! * 
osiadaący kilka lat praktyki órach i ówni- | 
M obźnajomiony z digan W. M $ D r. K. M A ] E W S K | E G 0 4 | 
łożeństwa obszarów dworskich, p szukuje umieszcze- | % 
nia. — Łaskawe zgłoszenia przyjmnja Swieshowski 4 Zakiad ? 
w Szlacheiücach, poczta Taruopol. 1103 | £ „ 
: wodoleezniczy_ i 
m O  WOGOECZECZY 3 
rzy końcu roku 1886 znaleziono zegarek | $ = 
EP w hlizkiej okolicy Lwowa, poszkodowany we l.wewie GAAGA 
raczy dukładny opis tego zegarka i swój ę i 


; ` > 
adres franco do W. K'edorskiego, plae Benedyktyński otwarty przez gad ziig. 
l. 2 nadesłać. zł 1367 3—8 $ : f iz ? 


swa ++E| - 


T s y 
Papier z fabrykı e = braci Fi 4 TU | 


